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dniu z wyjatkiem dni poźświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Badakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiegs l. 8. —— Listy należy 
tankowad, 


talnie 4 zł, miesięeznie 1 al 
talvia 8 a miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik usgukowyiiiterae 


-— Rokiamacye otwarte wolna od opłaty. 


końca czerwca lub od 1 lipea do końca gruduia; 
%elefonu redakcyi ur. 86. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- g 
| drudzy 30 et. — Przewsdnik prevnwsrowsny 


danej pracy J. I. Kraszewskiego p.t. 
„Noce bezsenne*, 

W dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele Hajoty z cyklu „Z dalekich lądów*, 


aproszenie do o przedpiaby, 


Pakapis“, na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zir., pocztą 8 złr.; ówierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 


ryanaGawalewicza, Wiktora a= | 
ckiego, Klemensa Junoszy, Este 
Dygasińskiego, Franciszka Roc 
J. Łętowskiego i w. i. 

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), -dr. 


miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą |AntoniJ. Nagoda, Sewer, A. Wil 
1 zr, 25 ct. czyński, Jan Zacharyasiewiczit.d,, 
lb GM 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Preewodnik naukowy i lterackż, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie: ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćroeznie 
1 złr. 

W eeiu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 


raty. 


W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za- 
mieszezać będziemy tylko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać. 

Z Nowym Rokiem rozpoczniemy powieść 


W „Przewodniku“ w szeregu prac hi-! 
stary eznyh i literackich drukować będziemy 
niezmiernie ciekawy Dziennir , Szambełana 
Bajkowa* z rękopisu, odnalezionego w jednaj 


EE R EQ | PRotwAk WEG 5 N 


kow, którego charakterystykę dał Mickiewicz 
W „Dziadach“. Również ogłosimy w „Prze- | 
wodniku* niezmiernie ceną pracę history- | 
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i Witołd", która to praca otrzymała nagrodę | 
na konkursie imienia J. U. 
Tow. historyczno-literackiego w Paryżu. 


Na podstawie umowy, zawarieą Z re 
ichcyą warszawskiego „Tygodnika Wy- 
zirowanegeć zawiadamiam y szanownych 
pr snueneratorów naszych, iż nabywać mogą | 
pigne. to pismo, celujące tak doborem tresci | 
iite orackiej jak i artystyczną wartoscia deatu ; 
lus siracyjnego, po cenie znacznie 4ni- 
torej, 

Pronameratorowie Gazety Lwow- 
skie mogą otrzymywać warszawski „Tygodni k 
Ilustrowamy”, po następującej cenie: 


Prenumerata z przesyżką A wynosi roczna 16 a 
5 cet. W miejscu rocznie 12 z 


mują cało i półroczni abonenei bezpłatui e, jednakże ci tylko, 
ówierćroczni í miesi w a 


Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 


a także utwory Elizy Orzeszkowej, Ma-; 


z bibliotek krajowych. Jest to ten sam Baj-, 


Niemcewicza, | 


Sobota, 19 Grudnia 1891. 
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Hok 81. 


Par | 
Ti ara AE A kwar- | 


połros?nie 8 zł. 


ki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy” 
którzy prouuwerują od 1 stycznia do 
doużate pierwąi 75 st. 
astbpn koesteje 4 zł 


| jeduorazowe iuseraty ubliczają się po ? em 
tów, kilkorazowe po 6 centów od mlajkca I wiersze 
inseraty przyjwują: w Austryi 1 Niemczech 
wszystkie agencye auonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie axancya papa Adama, Boulevard Ra- 

| spail, Nr. 105 bis. 


[m 0) 


Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze- 
| ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 
| że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad- 
iczamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
aniżamy cenę prenumeracyjną na 13 złr. 
rocznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 
ta ta składzna być może półrocznie, kwar- 
' talnie lub miesięcznie. 


f UZEŚ(*URZĘDOWA 


| Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
| Najwyżs szem postanowieniem z dnia 11 gru- 
dnia b. r., posiadającego tytuł i charakter 
radcy FT cyalnezo, radcę sektyjnego w 
Ministerstwie sprawiedliwości, dr. Aleksan- 
dra Mie he TPchorznickiego, zamia- 
| nować najmiłościwiej 1 wieoprezydentem lwow- 
skiego wyższego Sądu krajowizo. 


| masamoan MALARZA 


CZĘŚĆ N IEURZED JOWA 


| 
| Lwów, 18 grudnia. 


| Fakt zerwania stosunków dyplo- 
| mażycznych między Bulgarya i Fran- 
| Gyą, nie „tylko nie wywoiał nigdzie wię- 
| kszego wrażenia lub zaniepokojenia, lecz 
| uważany jesi w kołach politycznych za 
| wypadek tak małej wagi, iż nie warto 
| się nim dłużej i poważniej zajmować. 
[W każdym razie, takie zapatrywanie na 
, najnowsze francusko-bułgarskie zajście, 
jest wprawdzie drobnym lecz chara- 
kterystycznym symptomatem owego po- 
myślnego zwrotu, jaki dokonał się o- 
stątniemi czasy w opinii publicznej Eu- 
ropy, pod względem ogólnego położenia 
i uspokajającego charakteru stosunków 
międzynarodowych. Gdyby to, co za- 


szło obecnie w Sofii, stało się było 
przed rokiem, kiedy to na politycznym 

widnokręgu zdawały się gromadzić gro- 
źne chmury, sensacya i zaniepokojenie 
byłyby niezawodnie powszechne; dzi- 
siaj świat przechodzi nad epizodem so- 
fijskim, z całym spokojem ducha, do po- 
rządku dziennego. 

Przed kilkoma dniami opowiedzie- 
liśmy historyę wydalenia dziennikarza 
francuskiego Ohadaurna, które stało się 
ostatecznym powodem zerwania fran- 
cusko-bułgarskich stosunków dyploma- 
tycznych. Młodzieniec ten, syn tanemi- 
strza w Sofii, próbując różnych zajęć, 
poczuł w sobie w końcu żyłkę dzien- 
nikarską i począł pisywać do różnych 
dzienników paryskich, zasilając także 
swemi informacyami, czerpanemi z bar- 
dzo mętnego źródła, zostającą na koszcie 
rzadu francuskiego, Agencyę  Havasa. 
W braku interesujących pozytywnych 
wiadomości, dawał on folgę swojej fan- 
tazyi i w sposób najzjadliwszy kreślił 
stosunki bułgarskie, i odzywał się o 
kajęciu Ferdynaudzie i jego rządzie. 
Oh to był rodzicem owych kłamstw 
sensacyjnych, jakie pojawiały się re- 
gia wig w ostatnich miesiącach w pra- 
sie wrogiej Bułgaryi; z pod jego te 
pióra w ychodziły oburzające relacye o 


zarzutem | ror eei zamorddwasiy mi- 
nistra BelċzéWa; on to usiłował syste- 
matycznie przedstawiać w ten sposób 
stan rzeczy w księstwie, jakoby cze- 
kano tam tylko na sposobność pozby- 
cia się ks. Ferdynanda i Stambułowa. 
Rząd bułgarski tedy, wydalając z wła- 
snego domu podobne, szkodliwe indy- 
widuum, uczynił tylko użytek z pra- 
wa, które przysługuje tak dobrze jemu 
jak każdemu innemu rządowi; nikt też 
zapatrujący się bezstronnie na rzeczy, 
nie może mu uczynić zarzutu, jakoby 


|. JAM roczni 10 zł. 
Teodora Jeske-Choińskiego, pe i. W L HAR softie nia 5 * 
„W okowach wiedzy“. f WOWIA , kwartalnie 2 50 st 
Następnie drukować będziemy powieść PE GL a 
Wincentego hr. Łosia p. t. „Nemezis hagł pape " 12 zł 60 et. 
Ki : półrocznie 6. zur 
Życia”. ra Na DTAWIACJI. kwartalnie 8 „ 15 
Dalej, powieść Abgara-Sołtana miesięcznie 1 , 56 . 
p. t. „Polubowna ugoda*. 
2) ; zamkiem, przypomnieć o obiedzie. Więc ja 


przypominam. 

Rozśmiałem się szczerze, chociaż wi- 
W YAW OLEŃCY | działem, jak się biedaczka pasowała, aby się 
zdobyć na tę odpowiedź. Istotnie ruszyliśmy 
| P tocznie na dół ku rzece, i oto teraz 
dopiero, gdyż poprzednio znikła mi z oczu, 
i miałem ją przed sobą, gdym się zbliżył z 
kieliszkiem w ręku i pękatą flaszeczką. 

Gospodyni wyprowadziła nas inną jakąś | Anna nie pozwoliła się długo obser- 
drogą, ku zbrojowni, gdzie reszta towarzy- | wować. 
stwa już nas oczekiwała nad książką pamią- | -— Mnie — zawołała ze śmiechem — 
tkową, wpisując się po kolei. Średniowieczne ; nie potrzebujesz pan długo namawiać. Nalej 
przejście kryło kilka schodków niewidocznych, | | mi pan pełny kieliszek... 
tak, że Anna mimo ostrzeżenia gospodyni po- } — Właśnie pani nie dam — rzekłem 
tknęła się mocno. Instynktownie splotły się: powaźnie, i nalałem jej tylko połowę. 
nasze ręce, jej szukając oparcia , moje z po- | Wychyliła duszkiem, i oddając mi kie- ” 
mocą. Ręka była miękka, bez rękawiczki, i lisz k, zapytała : 
czułem, że drżała lekko. Zanim weszliśmy do | — A co będzie, gdy się... upoję?... 
zbrojowni, miała czas mi powiedzieć: — Pani to nie grozi, przy takiej refle - 

-- Miłość silniejsza nad wszystko. dat 

— Ponad sarkazm i marzenie, zgoda, ale | 
nie ponad konwenanse, — odpowiedziałem, ' rzy, oddaliłem się obojętnie, opakowując na- 
wchodząc do zbrojowni, umyślnie dość glo- ' „powrót flaszkę. Do obiadu usiadłem zdala 
śno, żeby mię reszta towarzystwa słyszeć mgs “og niej — zresztą nie brałem udziału w ste- | 
gła. Bawiło mię to igranie z uczuciem, w 0- reotypowych żartach, towarzyszących zwyczej- 
bec tylu Świadków. Być może, że i Anna nie tego rodzaju obiadom czy podwieczorkom 
z tej strony to pojęła , bo zwolna przycho- na wycieczce, pod gotem niebem. Intereso- 
dząc do siebie, rzuciła równie głośno, jak ija: wała mnie więcej grupa cyganów, która ty- 

— I po nad konwenanse, siąc razy odpędzana, usaiowiła się nareszcie 

— Złóż pami dowód — rzekłem stano- | spokojnie o dziesięć kroków od nas, na tra- 
wie, i zajęła się obserwowaniem nas z przy- 
jeranością prawdziwych psychopatologów. Mieli 
racyę, choćby im nawet nie chodziło o re- 
| sztki jedzenia. 

Skończyliśmy. Powstałem jeden z pierw- 
szych i poszedłem parę kroków ku brzegowi, 
gdzie nasi ludzie również biwakowali. 

— Pokiziak! — zawołałem 


SZKIO Tn OTO Wt. 


Chociaż ciekawy zobaczyć wyraz jej twa- 


wGzo. 

Zmięszała się mocno, ale nagle jakaś 
myśl błysła w jej główce. Ciekawy byłem, 
jak się rozwinie, tem bardziej, że w tej chwili 
jedna z panien, żywa, wrzaskliwa i głoś: a, ! 
zbliżyła się z zapytaniem, 0 czem mówiliśmy. 

O głodzie. Pana aranżera konwenans 
krępuje, aby w obec tego, żeśmy tak zajęci 


Z pomiędzy sześciu wioślarzy wysunął 
sią jeden niski a krępy, na pierwszy rzut 
oka robiący wrażenie, że jest szerszy w ra- 
mionach, niż wysoki, Był to przewodnik nasz 
prre najlepszy wioślarz na całą oko- 
ice 

— Ty pójdziesz pierwszy, na czele? — 
zapytałem. 

— Pojedom pierwszy, proszę łaski... 

— aia na który trojak ja siądę, 
i wejdź za mną. 

Mieliśmy trzy śrojaki to jest po trzy 
łodzie zbite razem. Pokiziak znał mię lepiej 
niż innych gości, bo mnóstwo wycieczek sam 

|jeden z nim odbyłem, często dlatego, że nie 

mogłem się oprzeć poczciwej minie jego, gdy 
z kapeluszem w ręku projektował mi wycie 
ezke. 

Zwróciwszy się ku n szemu towarzy- 

i stwu, które już złożyło kosze napowrót, rze- 
| kłem do Anny: 

— Pokiziak jedzie na czele. Kazałem 

i mu siadać, gdzie ja będę. Pójdźiny obrać naj- 
lepszy trojak. — l zbiegłem kilk, kroków 
ż pagórka, biorąc jej z rąk zarzutkę. 

Dziewczę z radością pobiegło za raną. 
Widziałem, że jej przynajmmej rozrywkę mī- 
łą sprawiam , zajmując się nią, i myśląc o 
danin jej dowodów „ że ją wyróżniam od re- 
szty towarzystwa Tak jak poprzednio cieszy- 
ła się. że z sześciu wózków parokonnych, na 
których towarzystwo nasze do N, przybyło, 
kazałem pierwszemu je bać temu, gdzie by- 
łem ja i ona z małą siostrzyczką przyrodnią, 
tak cieszyła się, gdy z rąk małego © ganiątka, 
biegnącego za wózkiem, wiązałem pęk pol- 
nych kwiatów, rzuciłem mu srebrną monetę, 

|a kwiecie rozsypałem żartem pod stopy dzie- 
wczętom. Wszystko to każdej chwili przed 


ŻĘ 2) ERZE ZA 


innymi dawało się tłumaczyć swobodą na le- 
tniej wycieczce, alem ja w obec niej spoj- 
rzeniem i zachowaniem pośród żartów, umiał 
dnak przedstawić, że to nie tylko swoboda, 
obry Łumor, i wesołe koncepta. 
gło dziesięć minut, zanim dostali- 
i, bo należało przejść długi 
most, a i do tego mostu, i za mostem spory 
był kawałek drogi. Przez ten czas mówili- 
śmy o rzeczach obojętnych: o eyganach, o 
nazwach gór okolicznych i t. p. W obec te- 
g0, eo czuliśmy, że się dzieje w na- 
szych duszach, było to niczem Za na- 
mi, o jakie czterdzieści kroków szło nasze to 
warzystwo, przed nami góral niósł szale i 
kosze. Zbiegłem szybko po kamieniach ku 
trojakom , i poznawszy od razu na jsuchszy, 
bez szpar, z wysokiemi bokami, wyciągną- 
łem rękę ku Annie, schodzącej zwinnie, SWO- 
jemi wd ięcznemi ruchami, w których wyż- 
sza połowa ciała od kłębów do szyi, zupeł- 
nie była nieruchoma. Niedotykając mej ręki, 
stanęła obok. 

-— Pokiziak! — zawołałem — tu do 
nas dać rzeczy wszystkie i kosze, a za to we- 
żmiemy tylko dwie jeszcze osoby — a od- 
wracając się ku Annie, dodałem: — tym 
sposobem będziemy znowu w swojem kółku, 
gdyż tu siądzie jescze matka pani i pansa 
Awela. 

Istotnie wyskoczyłem po raz drugi na 
brzeg i sprowadziłem macochę jej i siostrę, 
kazałem znieść bayaże wszystkie, a reszcie 
towarzystwa wyjaśniłem, że lepiej, aby rze- 
| CZy w jednem miejscu się znajdowały, i że 
| ala tego bierzemy tylko cztery osoby na ten 
trojak. Reszta też sobą zajęta, łączyła się 
znowu w grupy, nikt nie myślał na nasz tro- 
jak zamachu wykonywać. Pokiziak dopilno- 


Ek więźniów, pozostających pod 


w tym wypadku postąpił bezprawnie 
lub naruszył obowiązujące w kraju ka- 
pitulacye. Rząd francuski wszakże, pra- 
gnąc i w tej drobnej sprawie przypo- 
dobać się Rossyi, był innego zdania, 
i uciekł się w obec Bułgaryi od razu 
do działa ciężkiego kalibru. Nie ma 
wątpliwości, iż Bułgarya nie na tem 
nie straci, że nie będzie odtąd posia- 
dać agencyi, która tak gorliwie zajmo- 
wała się interesami rossyjskiemi, i by- 
ła przystanią dla malkontentów buł- 
garskich i innych awanturników, wi- 
chrzących w księstwie. 


2. t. K. krajowej Rady szkolnej 

C. k. Rada szkolna krajowa, na posie- 
dzeniu w d. 15 grudnia 1891, uchwaliła: 

1) Zatwierdzić wybór Józefa Michałow- 
skiego i ks. Michała Sapeckiego, na delega- 
tów Rady powiatowej do Rady szkolnej okrę- 
gowej w Ropczycach; 

2) zatwierdzić wybór Jana Kamińskie 
go, nauczyciela szkoły ludowej w Daracho- 
wie, na reprezentanta zawodu nauczycielskie- 
go, i wyznaczyć Antoniego Tyszkowskiego, 
nauczyciela 4 klasowej szkoły ludowej w Trem- 
bowli, na drugiego reprezentanta zawodu nau- 
czycielskiego do Rady szkołnej okręgowej 
w Trembowli; 

3) zatwierdzić wybór Stefana Zabie- 
rzewskiego, nauczyciela szkoły ludowej w Ula- 
nowie, na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Nisku; 

4) zatwierdzić wybór księdza kanonika, 
Franciszka Leśniaka, na zastępcę przewodni- 
czącego Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie; 

5) zorganizować w Drohobyczu nową 
szkołę 4-klasową żeńską i nową szkołę 4-kl. 
męską ; 

6) wyrazić inspektorowi szkolnemu okre” 
gu zamiejskiego we Lwowie, Józefowi Ker®- 
kjarcie, uznanie za pilne i skuteczne wizj*% 
cye w roku szkolnym 1890/91. 

Zamianować: 

Łukasza Spolskiego nauczycielea 8zko- 
ły etatowej w Siedliskach ; 

ks. Gerwazego Krukowskiego », NAUCZY” 
ciełem religii obrz. łac. szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Stanisławowie; „R 

Józef» Appla, n“ “z 5a religii moj- 
Zęgaow€j W 4-kiasowej szkole ludowej w Ha- 
liezu ; 

Włodzimierza Kaszyckiego, kierującym 
nauczycielem 2-klasowej szkoły ludowej w Roż- 
niatowie ; 

Antoniego Weissa, nauczycielem szkoły 
etatowej w Bratkowicach ; 

Stanisława Lewickiego, nauczycielem 
4-klasowej szkoły łudowej na Łanach w Stryju; 

Władysława Guzika, nauczycielem szko- 
ły etatowej w Trzebowisku; 

Stanisława Rzeszódkę , kierownikiem 
4-klasowej szkoły ludowej męskiej w Oświę- 
cimie ; 

Eustachego Daniłowicza , nauczycielem 
szkoły etatowej w Rogóżnem ; 


LF) 


a 


z 


Teresę Bielecką i Maryę Brylińską , 
nauczycielkami; szkoły pospolitej, połączonej 
ze szkołą wydziałową żeńską w Rzeszowie. 


(Rozdział gmin). 


($) Gmina Zimnowoda z Dobrucową i 
gmina Tarnowiec, w powiecie jasielskim, 
wniosły w r. 1889 petycyę do Sejmu o wy- 
łączenie Dohrucowej ze związku gminy Ži- 
mnowody, a przyłączenia jej do gminy Tar- 
nowiec. 

Petycyę tę przekazał Sejm Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia. Zarządzone przez 
Wydział krajowy z tego powodu dochodzenie 
wykazało, iż petycya zasługuje na uwzglę- 
dnienie i dla tego postanowił Wydział kra- 
jowy przedstawić Sejmowi projekt ustawy, 
wedle którego przysiółek Dobrucowa, w po- 
wiecie jasielskim, tworzący osobną gminę 
katastralną, zostaje wyłączony ze związku 
gminy Zimnowody i przydzielony pod wzglę- 
dem administracyjnym, do gminy Tarnowiec 
w tymże powiecie. 

W trzy miesiące po ogłoszeniu proje- 
ktowanej ustawy w dzienniku ustaw krajo- 
wych, ma być rozwiązaną rada gminna w 
Zimnowodzie i Tarnowcu i przeprowadzone 
wybory, celem ukonstytnowania się nowych 
rad gminnych. 

W załatwieniu petycyi osady Wulka 
turebska, w powiecie tarnobrzeskim, 0 wy- 
łączenie jej ze związku gminy Turbia i utwo- 
rzenie z niej samoistnej gminy, — uchwalił 
Wydział krajowy przedstawić Sejmowi spra- 
wozdanie z wnioskiem przychylnym. 

Z przeprowadzonego doche*senia akazała 
się bowiem, że przen” zaMlerzonemu wyłą- 
czeniu nie tvlrov nie zachodzą żadne prze- 
szkody  ie6% przeciwnie wyłączenie to, ze 
względów publicznych, jest nawet konieczne. 

Wydział krajowy postanowił tedy przed- 
stawić Sejmowi do uchwały projekt ustawy, 
wedle której osada Wulka turebska ma być 
wyłączoną ze związku gminy Turbia, w po- 
wiecie tarnobrzeskim i ma odtąd stanowić sa- 
moistną gminę. 

Do trzech miesięcy od ogłoszenia tej 
ustawy, ma być rozwiązaną dotychczasowa 
rada gminna w Turbi, a zarządzone i prze- 
prowadzone zostaną wybory do rad gminnych 
nowych gmin: Turbi i Wulki turebskiej. 


Rada Państwa. 


POP 


(XC posiedzenie Izby poselskiej.) 


*4* Wiedeń, 16 grudnia. (Koresponden- 
cya Gaz. Lw.) 

Wiceprezes Chlumecky zagaja posie- 
dzenie o godzinie 10 min. 20, przy nielicznym 
udziale posłów i w obecności wszystkich człon- 
ków gabinetu. 

Sanocki oddział Towarzystwa gospodar- 
skiego potycyonuje o wydanie ustawy prze- 
ciw nakłanianiu ludu do emigracji. 


| Na porządku dziennym obrady nad u- 
stawą finansową na rok 1592. 

W miejsce generalnego sprawozdawcy 
komisyi budżetowej, pos. Bilińskiego, który 
uniewinnił się chorobą, zagaja obrady prze- 
wodnieczący komisyi pos. Plener, dając wy- 
raz zadowoleniu, że budżet będzie na czas 
uchwalony, dzięki skróconemu postępowaniu 
formalnemu, które wbrew wszelkim obawom 
wytrzymało próbę, nietylko nieuszezuplając 
posłom swobody głosu, lecz nawet nastręcza 
jąc sposobność do bardzo szerokich rozpraw 
budżetowych, jakich nikt się nie spodziewał. 

Peseł Gregr, imieniem Młodoczechów 
oświadcza, że będą głosowali przeciw usta- 
wie finansowej, aby dać wyraz głębokiemu 
oburzenin i nieufności narodu czeskiego dla 
Rządu teraźoiejszego. Hr. Taaffe sam musi 
wyznać, że narodowi czeskiemu nie uczynił 
nic dobrego, a natomiast uczynił mu bardzo 
wiele złego. Kraje korony czeskiej dają skar- 
bowi 185 milionów , z których Państwo na 
te kraje łoży tylko 67 milionów; a więe 
kraje korony czeskiej opłacają rocznie 118 
milionów haraczu za zaszczyt i szezęście, że 
należą do Austryi. Ten haracz dochodzi 
w 20 latach sumy haraczu, który Bismarck, 
chcąc zniszczyć Francyę, nałożył jej w woj 
nie ostatniej; a któż obliczy sumę haraczu 
czeskiego z całych 365 lat, odkąd Czechy 
należą do Austryi? Gdyby ten haracz pozo- 
stawał w krajach korony czeskiej, byłyby one 
najbogatsze na świecie, a rzeczywiście upada 
tam dobrobyt w skutek wyzysku i ucisku 
austryackiego. (Poseł Vaszaty: Tak nas 
nszczęśliwiają |) Gdyby przodkowie nasi byli 
przewidywali, że Królestwo Czeskie będzie 
tylko cytryną Państwa austryackiego, że 
prześladowana będzie narodowość czeską, że 
ten utwór bohaterstwa ich będzie rozkawał- 
kowany, zaiste wybór króla w 1vku 1526 
byłby wysadi ule inaczej. Naród czeski 
vusiije przy postulacie, aby mu wrócono cze- 
skie prawo polityczne , bo to oznacza ekono- 
miezną i finansową niepodległość Czech. 
Skutki niepodległości ekonomicznej widzimy 
na Węgrzech, gdzie dobrobyt się wzmaga, 
podczas gdy w Czechach upada. Federalizm 
oznaczą rozwój królestw i krajów, centralizm 
ubezwładnienie i upadek. Nawet pod wzglę- 
dem duchowym Państwo to nas zaniedbuje. 
Odkąd w r. 1870 posłowie czescy wstąpili 
na nieszczęsny grunt Rady państwa , targują 
się o szkoły Średnie, o wyższe, o przemysło- 
we i t. p, a mimo wszelkiej żebraniny icb, 
Rząd nie poczuwa się do swego obowiązku; 
na Szląsku owszem wrogo występuje przeciw 
duchowym usiłowaniom czeskim. Na wiedeń- 
ską Akademię umiejętności Rząd daje 71,000 
zł., na czeską tylko 16.000 zł.; i tak mo- 
żnaby tytuł po tytule wykazać krzywdę Cze- 
chów. To też większa część narodu czeskiego 
czuje się w Państwie austryackiem w wyso- 
kim stopniu nieszczęśliwą ; czuje się w tem 
Państwie obcą, czuje się tu w państwie nie- 
przyjacielskiem, jakby w niewoli babiloń- 
skiej. Naród czeski jest lojalny, wierny i 
przywiązany do Dynastyi, czego złożył do- 
wody podczas pobytu Najj. Pana w Czechach; 
ala jest różnica między Dynastyą a pań- 
stwem, między królem czeskim a Rządem 
austryackim. (Brawa z ław młodoczeskich). 

W tym tonie mowca szeroko jeszcze 
się rozwodzi, nieraz te samo powtarzając, 
w innych tylko słowach. I tak powiada, że 


wał mię, stanął na przodzie, na dragiem sie- 
dzeniu macocha Anny z córką, a na prze- 
dniem my z Anną. Zarezerwowałem dla sie- | 
bie miejsce po prawej stronie, bo woda ztej 
strony najczęściej bryzga, przed nami umie- 
ściłem rzeczy i kosze, i nie troszcząc się 0 
resztę, rzuciłem Pokiziakowi : á 

— Przeżegnaj się i ruszaj! 

Łodzie trącone zakołysały się lekko i 
wkrótce znaleźliśmy się na środku rzeki. 

Mieliśmy pięć lub sześć godzin drogi 
przed sobą, znałem ją doskonale. Nudna z 
początku, bo brzegi płaskie były i piaszczy- 
ste, stać się miała majestatyczną dopiero za 
jakie dwie godziny, gdy się wpłynie pomię- 
dzy dwie nagie ściany skał kilkunastopiątro- 
wych, a omija się eo chwila różne rafy i 
skały, opienione wściekłością wody, która 


ami zz i O DA OO YW AREA CA CNA AC W 


prądem, Pokiziak odkładał żerdzie, a dwa 
płynące z tyłu trojaki, doganiały nas i roz- 
mowa stawała się ogólną, często przeplata- 
na spiewem  choralnym. Niektórzy unosi- 
li się poezyą tej ciszy i błękitu nieba i 
słońca na srebrne iskierki popryskanego w 


|wodnem zwierciedle, a właściwie unosiła się 


poezyą własnych nerwów, rozigranych zmą- 
czeniem i wrażeniami. Widziałem, że także 
na Annie bez wpływu to nie pozostaje. Ko- 
rzystając z niskiego siedzenia w łodzi, po- 
chyliła główkę na dłoń i rękę sparłszy na 
kolanach, patrzyła w odwrotną odemnie stro- 
nę, a drugą rączkę opuściła niedbale do chło- 
dnej wody, dotykając jej koniuszkami palców. 
Szerokie rękawy sukni opadały na ręce 
prawej aż do łokcia, ukazując ciało białe, to- 
czone, a kiedy jeszeze zdjęła kapelusz i na 


wartkim prądem na nie wpada i niby się z | wiatr puściła swoje blond loki, wydawała się 


niemi mocuje. 


cierpliwić, a powtóre, żem chował dalszy 
ciąg rozmowy, aż gdy szum i plusk wody 
staną się głośniejszymi. Tymczasem nie 
zwracając na nią uwagi, zacząłem z jej ma- 


myślę, 
Anielka nieraz powtarzać jej musiała, 


że można było podtrzymywać rozmowę. Plo- 


| istotnie pięknem marzeniem sama: 
Anna siedziała milcząca, a ja też jej | 


nie zagądywałam, raz dla tego, aby ją znie- | straja się tylko coraz bardziej. 


— Nie to — myślałem o niej — roz- 


Nareszcie rzeka zakręciła się gwałto- 


|wnie, mijając wysepkę kamienistą. Po pra- 
| wej stronie wychyliły się pomiędzy dwoma 


pie : a; mine HiNałkw —2 

cochą rozmowę, udając z całą naiwnością, że | wzgórzami po raz ostatni Tatry Baranie 

iż mię słyszy. Krzyczałem głośno, | ;. 5, 
| bieskim 

com | 

mówił, ale ostatecznie tyleśmy się rozumieli, | 


Rogi, jak ciemny muszlin rozesłany na nie- 
stropie i wpłynęliśmy pomiędzy 
skały, 

Tego właśnie czekałem — nastrój tu 


Ociężałym ruchem powstałem z siedze- 
nia, i z wyrazem niemego podziwu rozglą- 
dnąłem się w koło. Pokiziak ostrzegł mię je- 
i dnak, że rafa idzie po rafie i równowagę ła- 
| two stracić można, więc usiadłem napowrót, 
lecz nie obok Anny, tylko naprzeciw niej, na 
dwóch wewnętrznych brzegach trojaku, a w 
tyle i z boku, oparłszy się o pledy i kosze, 
głowę położyłem na dłoni. Milcząc wpatrzy- 
łem się w Annę. Ponieważ zmięszała się pod 
wpływem tego wzroku, więc nie było wąt- 
pliwości, że pamięta o ostatniem słowie na- 
szej rozmowy. 

I pani na seryo wierzysz w to, coś 
powiedziała — szepnąłem. 

Taki był szum wody, tak ona pluskała 
ji ryczała prawie czasami, że bez obawy mo- 
igła mi była odpowiadać. Milezała długo, 
[a gdy mi odpowiedziała: 

j Wierzę — westchnęła głęboko. 

| — A o jakiej miłości pani myślałaś? 
i Czy o tej, co się kończy konwenansową przy- 
| sięgą przed ołtarzem, po której następują 
|lata niezręcznych kłamstw, czy o tej, co w 
i jednej chwili wzbudzona, dotknięciem rąk lub 
| zapachem włosów, dąży do zaspokojenia, nie 

dhsjąc o czas trwania i warunki... 

| Mówiłem to powoli, sącząc wyrazy. 
| Nerwy mi znakomicie dopisały, czułem, iż 
|ani jeden muskuł mej twarzy nie drgnął, 

| — Bo ta druga tylko prawdziwa i mo- 


tłem piąte przez dziesiąte, uwagi geografi- | jakiś uroczysty, skały cisną się i pchają je- | że wchodzić w rachubę — dodałem po chwili, 
czne i etnograficzne o wsiach, któreśmy mi- | dna na drugą, ścieśniają zda się koryto rzeki, | lecz biedna, związana konwenansami, nigdy 
jali jedną po drugiej, mięszałem z żartami, chłód i mrok. Człowiek mimowoli. gdy się! prawie z tych więzów nie wyjdzie, a szkoda, 
do Anielki zwróconemi, zagadywałem także ; tu znajdzie, tuliłby się do człowieka, szukał- | bo ona jedna coś warta |... 


i Pokiziaka, który humor miał nie zły, a by przyjaznego ramienia i serdecznych uści- | — Wyjść powinna, chyba, że ludzie o 


dowcipy lekkie. Czasem znów, gdy woda sze- 
roko rozlana, bez zmarszczki najlżejszej, u- 
nosiła nas tylko głębokim, wewnętrznym 


sków, dusza lgnie do duszy, w poczuciu nie- 


mocy i słabości, tak ten majestat olbrzymów, | 


rozsiadłych do koła, upokarza i przygniata, 


| szczęście nie dbają... 
— A jednak pani sama wyjśćby jej nie 
i pozwoliła... 


 — mL a Z A nz RA A O Z ZOZ ZOO O ZE Z 


naród czeski jest już rozgoryczony, bo usta- 
wiczny ucisk wywołuje nienawiść, okowy 
stają się nieznośnemi.. (Wiceprezes Ch 1u- 
mecky: Mowca prawi o nienawiści ku 
Państwu... [Głośne protesty z ław młodocze- 
shich i głosy: Rządowi!] A nadto poważył 
się powiedzieć, że w roku 1526 niedobry był 
wybór króla. 4 całym więc przyciskiem przy- 
zywam go do porządku ! [ Brawo, brawo]). 

Mowca kończy tem, że nastanie ezag 
skruchy i żalu, iż nie zawarto zawczasu po- 
koju z ludami słowiańskimi, choć zawrzeć 
go tak łatwo, bo nie pragną niczego więcej, 
jak równego prawa z Niemcami. (Oklaski 
z ław młodoczeskich). 


Następnie przemawiali pp.: Lienbacher, 
Ferjancic, Rolsberg i Gregorec. Przemó- 
wień ich nie streszeczamy, gdyż wyręczyła 
nas w tej mierze wczorajsza depesza. 


Pos. Schwarzenberg imieniem tych 
posłów z Czech, którzy zasiadają na prawicy, 
a nie należą do Młodoczechów, daje wyraz 
oburzeniu na wywody Gregra, które obraziły 
ich uczncia patryotyczne i dynastyczne, i 
imieniem tych synów narodu czeskiego, któ- 
rzy nie są reprezentowani przez Gregra. sta- 
nowczo przeciw wywodom tym protestuje. 
Wybór króla czeskiego w r. 1526 wypłynął 
z przekonania, że pożytecznie będzie (ze- 
chom zjednoczyć się z krajami berła Habs- 
burgów ; to przekonanie dziś panuje. Ilekroć 
bowiem oddalono się od idei austryackiej, za- 
wsze było to ze szkodą narodu; tak n. p. na 
początku wojny trzydziestoletniej spotkała na- 
ród klęska haniebna. Czyż zdaje się wam — 
powiada mowca, zwrócony do Młodoczechów — 
że, gdyby bitwa pod Białą górą inaczej była się 
skończyła, Czechy byłyby ochronione przed 
dalszą germanizacyą ? Ja nie sądzę; Czechy by- 
łyby uległy temu samemu losowi, co inne kraje z 
kierwotną ludnością słowiańską, jak n. p. Bran- 
denburgia, które uległy zupełnej germani- 
zacyi. Dla tego zwycięstwo Habsburgów pod 
Białą górą było szczęściem dla kraju i ratun- 
kiem narodowości czeskiej (Bardzo słusznie z 
prawicy. — Pos Vaszaty: Nie jesteś pan 
reprezentantem narodu czeskiego !) A pan nie 
jesteś jedynym Czechem. Pytam was (do Mło- 
doczechów): czy wszyscy zgadzacie się na 
wywody (regra? Nie, bo są między wami 
ludzie spokojni i rozumni, którzy widzą, że 
cząstka państwa nie może prosperować bez 
łączności z całością, bez wzajemnego popie- 
rania się przez cząstki. (Huczne brawa). 
Czyż zdaje się wam, że możecie liczyć na 
sukces, gdy sami swoje przywiązanie do Au- 
stryi podajecie w podejrzenie? (Huczne bra- 
wa). Życzeń i postulatów waszych nikt nie 
weźmie pod rozwagę, gdy sami wypieracie 
się patryotyzmu austryackiego (oklaski i 
huczne brawa), gdy mówicie o nienawiści ku 
Państwu. (Pos. Vaszaty: Ku Rządowi!) 
Proszę, pos. Gregr wyraźnie mówił o niena- 
wiści ku całemu Państwu. A więc czyż nie- 
nawidzicie naprawdę wszystkie inne kraje ? 
Czyż nienawidzicie może Polaków ? Znam u- 
sposobienie ludu czeskiego i mogę powie- 
dzieć, że on tej nienawiści nie podziela. 
(Brawo ! brawo !) 

Przyznaję, że naród czeski ma słuszne 
pretensye, że równouprawnienie w Czechach 
nie jest przeprowadzone (huczne brawa zław 
młodoczeskich), i że macie prawo występo- 
wać energicznie. Ale energia nie polega na 


EJ ELUEA 


— Gdybym pokochała... 
pierwsza ! 

— Nie mówisz pani prawdy, nie wie- 
rzysz w to, co MÓWISZ... 

— Anno okryj się — zawołała jej ma- 
cocha — bardzo tu chłodno... 

— Tak — zmieniłem ton mowy — a 
do tego oziębiłaś pani sobie ręce w wodzie. 
Pozwól mi je pani. 

Wyciągnęła do mnie obie ręce, zginęły 
prawie w mych dłoniach. 

— Biedne, zziębnięte rączęta — rze- 
kłem ze swobodnym śmiechem. — Trzeba 
je ogrzać, bo jutro kaszel niezawodny. 

Nie cofnęła mi ich, a ja je wziąłem i 
rozgrzewałem w moim uścisku a nawet 
ust oddechem. Czułem, jaką rozkosz i pożą- 
danie wlewam w jej żyły. Bawiłem się pa- 
luszkami jej jak cackiem — była to gra i 
rozmowa wymowniejsza od słów tysiąca. Wi- 
działem, że to rozumie, a nie ma dość siły 
rąk cofnąć. Tak płynęliśmy spory kawał. Mi- 
jaliśmy piramidy skał i pułapy, nad głową 
nam wiszące, mijaliśmy rafy i „niedźwie- 
dzie“ i „lwy.“ Chwiłami rzeka wciskała się 
gdzieś tak, że zdawało się lada chwila zgi- 
nie, aż znowu za zakrętem, szmaragdowa toń 
się zjawiała. Dokoła nas była cisza, tylko 
szumem wody przerywana, Ja nic nie mówi- 
łem, bo mi nic na myśl nie przychodziło, aż 
raz, kiedy mi słońce w oczy przez szczelinę 
zajrzało, przymknąłem powieki i ze śmie- 
chem „na ustach sarkastycznym szepnąłem : 

— Daj mi teraz marzyć — daj. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Karol August, 


. kto wie, ja 


takich wyrazach, że naród chce wyrwać się 
z ram Państwa (zaprzeczają z ław młodocze- 
skich), że pragnienie to upowszechnia się, że 
nieznośne stają się okowy it. p. Spodziewam 
się, że jak ja, tak i inni pomyślą sobie, iż 
pos. Gregr sam nie bierze słów swoich na 


8 


thalskie, a nie to, które wam więcej się po- 
doba. Jeżeli cośkolwiek, to właśnie takie 
wskazówki są zadaniem towarzystw rolni- 
czych po krajach, które powinny składać się 
(ze znawców i pewnie też z nich się składają, 
-a które powinny w tym względzie chwycić 


lioracyjnej; a potem dla tego, że nie rozwią- 
' zano całego szeregu kwestyj z prawa wodne- 
go. Wypadło nam przeto odesłać projekt 
i do Wydziału krajowego z poleceniem, aby 
| wprzód przeprowadzono postępowanie w myśl 
| prawa wodnego i aby potem przedłożono pro- 


Seryo. Proszę was jeśli chcecie coś osiągnąć, į się rzeczy najwłaściwszych i mogą zażądać | jekt na nowo. 


Poznań, 16 grudnia, 


(Przedwesczne nadzieje co do zmian w działal- 
ności komisyi kolonizacyjnej. — Statystyka sę- 
dziów, nauczycieli gimnazyalnych i adwokatów 
narodowości polskiej, — Ks. arcybiskup Sta- 
blewski. — „Złota księga“). 


I 


pozostańcie na drodze, na której pozostaje wię- | od Ministerstwa rolnictwa, aby im dało jak 


Uczyniono także ze strony Galicyi za- (4) Dzisiaj zbierze się na kilkudniową 


kszość narodu: miłości do Dynastyi i do ca- | najwięcej funduszów i środków do przepro- 
łego Państwa. Pos. Gregr wówił o wyci- | wadzenia swych zamiarów. Dalej, zdaje mi 
Śniętej cytrynie; ja mu na to odpowiem wy- | się, Ministerstwo posuwać się nie może. 


Hi 


rzut, że w ustawie melioracyjnej nie ma po- 
stanowienia o pożyczkach na drenowanie. 
Muszę na to odpowiedzieć, że jest to pomył- 
stawą praską. (Huczne brawa.) I czyż jak | Przechodzę teraz do uprawy lnu. Upra- | ka. W $. 6tym pod liczbą 2 czytamy, iż po- 
wyciśnięta cytryna, wyglądał ten lud, radu-| wa lnu stanowi na pewno źródło docho- j życzki takie są zupełnie dozwolone, a to z 
jący się przybyciem Najj. Pana? Ostrym to- | du dla niejednej okolicy, źródło, którem | oprocentowaniem co najwięcej po 4 od sta i 
nem czasem myśli się coś osiągnąć ; ale przy- | bynajmniej wzgardzać nie można. Wcale też | W wysokości dochodzącej całej kwoty udzia- 
pominam ostry ton lewicy, i jakże lewica wy- zaprzeczyć nie można, że uprawa lnu stała |łu krajowego. (o więcej dla operacyj takich 
glądała, jakże się miała z tym ostrym tonem ? | się o wiele mniej opłatną przez to, że lenj dozwolony jest także datek niezwrotny, sub- 
Zdaje mi się, że lewica dziś sama nie sądzi, | nje jest już tak w modzie, jak dawniej, ale | wencya. w. 

iżby wypadało jej kiedykolwiek powrócić do |jest to, zdaje mi się sprawa, wobec której „Ze strony Galicyi wynurzono także ży- 
tego ostrego tonu. Mniemam , że wy Młodo- | Rząd jest bezwładny; i nie wiem, coby wiel- | czenia specyalne, tyczące się szczególnie za- 


sesyę komisya kolonizacyjna dla W. Księstwa 
Poznańskiego i Prus Zachodnich. O ile się 
zdaje, głównym przedmiotem narad, będą 
kwestye administracyjne, oraz zredagowanie 
dorocznego sprawozdania dla sejmu pruskiego. 
Jak zapewniają, ze strony dobrze poinformo- 
wanej przedwczesnemi na razie przynajmniej 
są wszelkie pogłoski, o projektowanej rze- 
komo zmianie działalności tej instytucyi. 
i Wprawdzie poruszono w pewnych kołach 
, berlińskich, myśl równouprawnienia obu na- 
rodowości pod względem nabywania par- 


czest, moglibyście skorzystać z tej nauki od 


ce szanowny pan poseł, który pierwszy w tej kładów naukowych. Chwilowo mam w Mini- cel, pozostających w ręku komisyi koloniza- 


lewicy. Co pos. Gregr dziś powiedział, doj dyskusyi przemawiał (Roser), a który tak 


tego najlepiej da się zastosować łacińskie : 
Omne nimium vertitur in vitium. (Przeciągłe 
oklaski i gratulacye.) 

Na tem przerwano obrady. 

Po odczytaniu kilku wn'osków w spra- 
wie dodatków dla urzędników, z powodu dro- 
żyzny. które uznano za pilna i przekazano 
komisyi budżetowej, tudzież interpelacyj: o 
kartelu dla podrożeniu żelaza surowego, 1 0 
złem gospodarstwie w lasach górno-austrya- 
ckiego funduszu, zamknięto posiedzenie o go- 
dzinie 4tej. — Następne jutro. 


Mowa J. E. Ministra rolnictwa hr. 
Falkenhayna, 


wygłoszona w dyskusyi nad etatem swojego 
wydziału rządowego, brzmi, jak następuje : 
(Ciąg dalszy). 

Poruszono też myśl, żeby przy subwen- 
cyach tej chwycić się drogi, aby pewne czyn- 
ności wzięto na oko, przeznaczono na nie 
pieniądze i potem wypłacano je regularnie 
ratami, by czynności te przeprowadzone być 
mogły. Na to zgadzam się zupełnie; ale w 
całym podziale subwencyj jestem zawisły od 
sposobu, w jaki różne towarzystwa chcą ten 
podział urządzić. A nawet kiedyś już w ten 
sposób postępowano, a to w Galicji, a więć 
właśnie tam, zkąd pomysł ten wyszedł, i to 
w czasie, gdy zamknięto granicę od Rossyi 
i Rumunii, gdy w Galicyi zmienił się stan 
rzeczy co do hodowli bydła, a ja właśnie dla 
tego z prezesem Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie miałem rozmowę, w której usta- 
nowiono ten program, że w ciągu trzech lab 
poświęci się 135.000 zł. na te cele, której 
to sumy użyje się w;pewien, ściśle określony 
sposób, co też wydało dobre owoce. Mogę 
bowiem tutaj, na podstawie operatów osta- 
tniego popisu bydła, wykazać, że właśnie w 
tych okolicach wschodnich — spisane są te 
tylko powiaty wschodnie, w których właśnie 
wskutek zamknięcia granicy zmienił się cały 
system gospodarski — mimo zamknięcia gra- 
niey stan bydła rogatego nietylko nie zmniej- 
szył się, lecz owszem podniósł się w tych 
dziesięciu latach o przeszło 84.600 sztuk. 
Jest to więc znak, że subwencyi użyło się 
rzeczywiście dobrze i ze skutkiem. 

Przedostatni z szanownych panów pre- 
opinantów (Morsey) mówił także o wspoma- 
ganiu wyrabiania jabłecznika, a to przez sub- 
wencyę dla Towarzystwa dla wyrobu jabłe- 
cznika w Gradeu. Nie lekceważę bynajmniej 


ważności jabłecznika i już przed kilkoma laty 


wysłałem młodzieńca pewnego, który miał 
w tym względzie dobre studya wstępne, do 
Francyi, gdzie robił studya na różnych ob- 
szarach, na których się jabłecznik wyrabia. 
Jest on teraz zatrudniony w Ministerstwie 
rolnictwa i podróżuje jak najwięcej, by do- 
świadczenia swe i studya w tym względzie 
rozpowszechniać także po krajach. Bardzo 
chętnie będę gotów, jeżeli Towarzystwo dla 
wyrobu jabłecznika uda się do mnie — co 
dotychczas, ile mi wiadomo, nie stało się — 
wesprzeć je w jego usiłowaniach, ile tylko 
będzie można. Tak samo co do suszenia owo- 
ców ; pod tym także względem przyrzekam 
jak największe wspomożenie, aby suszenie 
owoców popchnąć naprzód; ale bardzo to 
trudno rozpowszechnić te aparaty po kraju. 

Radbym tu wypowiedzieć osobno pe- 
wną uwagę. Ten sam szanowny pan 
preopinant wskazał szczególnie na to, że by- 
dło simenthalskie, znów ta* jak na Węgrzech, 
podobno i z tego miejsca jest protegowane; 
onegdaj zaś pewien szanowny mowca także 
nadmienił, że Ministerstwo rolnictwa za wiele 
popiera rasy obce. Ja nie poczuwam się 
wprawdzie do tego, iżbym za wiele popierał 
rasy opce lub kogośkolwiek zachęcał był do 
zaprowadzenia w swej oborze właśnie ras 
obcych; owszem subwencyonowałem wysta- 
wy właśnie dla tego, aby u nas lepiej po- 
znano nasze rasy krajowe, i aby u nas także 
zakupować można bydło do chowu dla tych 
krajów, które je kupują. Ale stanowczo o- 
Świadczyć muszę: z miejsca centralnego, z 
Ministerstwa, nie można wcale tak daleko 
się zapuszczać, żeby tej lub owej okolicy po- 
wiedzieć: powinniście hodować bydło simen- 


bardzo ujmował się za tem, żeby nikt nie 
nosił czego innego, tylko płótno z czystege 
Inu, gdyby go zapytano, czy sam to czyni — 
nie wiem, coby odpowiedział. (Wesołość). 
Taka to już moda; powiedzmy: takie to już 
zapatrywania hygieniczne, które w tym wzgle- 
dzie się upowszechniają. Bawełna i wełna 
wystąpiły do współzawodnictwa z lnem; la- 
dzie są przekonani, że temi materyami lepiej 
się odziewają. W tym względzie, zdaje mi 
się, że znowu tylko ściślejsze koła skutecz- 
niej działać potrafią, niż Rząd. Mojem zda- 
niem, Rząd jedno tylko uczynić może, co 
rzeczywiście też czyni, to jest, przez szkoły 
i wykłady wędrowne ludzi pouczać, w jaki 
sposób na swoich gruntach mogą wypielę- 
gnowywać płód lepszy, i w jaki sposób mo- 
gą z płodu tego zrobić też towar przydatny 
na sprzedaż, a mianowicie towar lepszy, niż 
go wytworzyć potrafią zwykłemi przyrządami 
lub robotami, nie w czas zastogowanemi. Oto 
jedyna rzecz: powinni na polu produkować 
len lepszy, a ten powinien być lepiej obro- 
biony, tak, żeby właściciel przędzalni mógł 
kupić go po lepszej cenie. Oto jedyna rzecz, 
której od Rządu w tym względzie domagać 
się można; a Rząd chętnie też to czyni. 

Co się tyczy melioracyj, Ministerstwo 

rolnictwa szczególniej przez trzech posłów 
z Czech zaczepione zostało, mianowicie o to, 
że z funduszu melioracyjnego tak mało po- 
zostaje się dla Czech, i że w sprawach re- 
gulacyjnych w Czechach tak mało się dzieje. 
Rzecz pewna, że, gdyby udział krajów w fun- 
duszu melioracyjnym obliczać wypadało we- 
tdle stosunku podatków, wnoszonych przez 
kraje do Skarbu, wtedy rzeczywiście Czechy 
miałyby w nim udział bardzo mały. Ale 
z pewnością też nie wina to Ministerstwa 
rolnictwa. Właśnie projekta wielkich regula- 
cyj, o których tu mówiono, to jest, regulacji 
Łaby i Aupy, wcale jeszcze nie są wygoto- 
wane; pertraktacye wloką się niesłychanie; 
a skoro projektów jeszcze nie ma, przeto nie 
ma też jeszcze zbudowanej na nich ustawy, 
wedle której możnaby rozpocząć regulacyę. 
Gdy nakoniec już kiedyś gotowe będą pro- 
jekta w tej formie, w jakiej wykonałnemi się 
okażą, z pewnością nie nie będzie stało na 
przeszkodzie, żeby i Czechom dostał się swój 
udział tak wielki, jaki tylko wymierzyć im 
wolno. Ale i dotychczas już niejedno prze- 
cież dostało się Czechom, albowiem na pro- 
jekta, które tam już wykonano, wydano 
z funduszu melioracyjnego przeszło pół mi- 
liona. Wspomnę tylko o regulacyi Mrliny i 
o wspaniałych zaprawdę zakładach pod Ho- 
rzycami. 

Z Krainy podniesiono ciężkie zarzuty, 
że budowy melioracyjne są całkiem zasypane 
i pieniądze właściwie próżno wydane. Wska- 
zano szczególnie na Weissenbach i na oko- 
lice Kromau. Co się tyczy Weissenbachu, 
muszę nadmienić, że roboty były wykonane 
nie przez leśniczo techniczny personal Mini- 
sterstwa rolnictwa, lecz przez kraj za wspo% 
możeniem od Rządu. Prawda, że roboty te 
są w znacznej części zasypane, ale z przy- 
czyny, której myśmy bynajmniej nie winni, 
t. j, ża w całkiem nieracyonalny sposób wy- 
trzebiono lasy gminne, a wielkie ulewy sto- 
czyły ogromne mnóstwo dzikiego drzewa z 
gór, które zupełnie zapchało piękny kanał, 
idący środkiera miejscowości, skutkiem czego 
wody wystąpiły na samą miejscowość i cały 
kanał zamuliły. Ale wówczas Ministerstwo 
rolnictwa wyznaczyło natychmiast 1000 zł. 
na oczyszczenie kanału; rzecz jest też znowu 
w porządku i godzi się tylko spodziewać, że 
gmina tak będzie w lasach swych gospoda- 
rowała, żeby coś podobnego się nie powta- 
rzało. W Kromau zaś gmina wzbrania się 
ponieść część kosztów, dlatego tylko ustawa 
krajowa nie przychodzi do skutku. 

Mówiono także ponownie o potrzebie 
osuszenia wielkich moczarów naokoło Lu- 
blany. Moczary te są z pewnością przedmio- 
tem, któremu Ministerstwo rolnictwa poświę- 
ca wielką uwagę. Mimo to niepodobieństwem 
było przedstawić projekt do sankcyi Najwyż- 
szej, bo ustawa zbudowana była na zasadzie, 
którą z góry uznano za niedozwoloną, t. j. 
na wyłącznym nakładzie Skarbu bez dopet- 
nienia ze strony kraju warunków ustawy me- 


„Gazeta Lwowska“ z daia 19 grudnia 1891 roku, 


sterstwie niestety jeden tylko wniosek taki cyjnej, taka wszakże zmiana wymagałaby 050- 
do zbadania, dla tego o wielkiej re- bnej uchwały ze strony sejmu; albowiem od- 
szeie tych życzeń wcale mówić nie mogę. | nośna ustawa z d. 26 kwietnia 1886 powiada 
Mogę tylko, jak powiedziałem, dać objaśnie- | wyraźnie, że celem „stumilionowego fundu- 
nie co do jedynego tego projektu, który sta- | szu jest wyłącznie wzmocnienie żywiofu nie- 
nowi przedmiot pertraktacyj, a co do które- | mieckiego we wschodnich prowincyach mo- 
go akta znajdują się teraz w Namiestnictwie | narchii, a to z pomocą osiedlania niemiec- 
we Lwowie. Jest to projekt szkoły w Uher- | kich rolników i robotników*. Przeprowadze- 
sku w pobliżu Stryja. O innych mówić nie | nie tedy równouprawnienia obu narodowości, 
mogę, bo nie przedstawiono mi jeszcze ża- | mogłyby nastąpić dopiero po zmianie ustawy, 
dnych zgoła projektów. a to wydaje się niemożliwem, przy obecnym 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 16 grudnia. 


(n.) Dziś rozpoczyna się w Radzie pań- 
stwa ostatni akt budżetowy: dyskusya nad u- 
stawą finansową. skończy się ona zapewne w 
piątek, zaczem do 4 lub 5 stycznia potrwają 
kg wakacye. Koło polskie postano- 


wiło w tej dyskusyi nie zabierać głosu. I słu- 
sznie. Ostatnia bowiem dyskusya polityczna 
w Kole polskiem i ogłoszony w skutek niej 
į komunikat, jasno stanowisko naszej reprezen- 
tacyi określił. Do tego komunikatu dodawać 
dziś ustny w Izbie komentarz, byłoby zby- 
tecznem. To właśnie była dodatnia wielce 
tej enuncyacyi strona, iż ani słowa do niej do- 
idać, ani słowa ująć się niepotrzebowało. Tak 
[samo klub konserwatywny postanowił pono 
| nie zabierać w dyskusyi bieżących trzech dni 
| głosu, Jest to nowy dowód, że klub ten, mi- 
| mo tendencyjnych doniesień pism niektórych, 
| nie jest w rozkładzie, bo wszyscy członko- 
wie jego uznają ten sam program i pragną 
postępować tym samym torem, na jaki na 
wiosnę przy zwołaniu nowej Rady państwa 
wstąpili. 

Stolica znajduje się pod wrażeniem po- 
wtórnego już w tak krótkim przeciągu czasu 
zgonu jednego z członków panującej rodziny. 
Obydwaj dostojni zmarli, tak Arcyksiążę Hen- 
ryk, jak brat jego Areyksiążę Zygmunt, ży- 
| jący od lat wielu w zaciszu domowem, mniej 
| byli szerszej stołecznej publiczności znani. 
j Ale właśnie warunki towarzyszące tym śmier- 
A tam wspólny koniec po najpiękniejszej 
|spójni w rodzinnem szczęściu, tu śmierć go 
| oddaniu ostatniej posługi umiłowanemu bra- 


I 
I 


czucie prawdziwe towarzyszy tym zgonom. 

Bawi w Wiedniu malarz Pochwalski, 
szukający tu mieszkania i pracowni. Osiedla 
się on tu £ początkiem stycznia. Portrety Sien- 
kiewicza, Popiela, Pinińskiego i Burzyńskiego, 
które tu 
stawione były, zjednały mu w artystycznym 
tutejszym Świecie ogromne wzięcie. Skoro się | 
tu osiedli, portretować będzie najpierw hr. | 
Karola Lanckorońskiego, a następnie na za- 
mówienie Towarzystwa kredytowego, dyre- | 
ktora tejże instytucyi, intendenta teatrów dwor- 
skich barona Bezecnego. 

W operze ciągnie się jeszcze z powodu 


na wiosnę w Kumstlerhaus'ie wy- | w. : ; 
| względy przemawiają za zaprowadzeniem ję- 


składzie pruskiej Izby dep., w której narodowo- 
liberalni i młodokonserwatywni, a więc naj- 
zaciętsi przeciwnicy żywiołu polskiego roz- 
porządzają ciągle znaczną większością głosów. 


Gdyby jednak przy nowych wyborach 
powiodło się złamać panowanie tych stron- 
į nictw, reprezentujących najskrajniejszy egoizm 
narodowy i stanowiącego przedmurze polity- 
ki bismarckowskiej — wówczas otwarłaby 
się nadzieja nadania sprawiedliwego kierunku 
działalności komisyi kolonizacyjnej; jeżeli 
już nie zupełnego zniesienia tej instytucji, 
która jako przedsiębiorstwo społeczno-ekono- 
miczne, jest (według zdania osób nieuprze- 
dzonych) dziełem chybionem. Godnem jest u- 
wagi, iż nawet tutejsza Posener Ztg. nie 
odznaczająca się bynajmniej sympatyami dla 
żywiołu polskiego, oświadcza się za tem, aby 
rząd przedłożył sejmowi projekt ustawy o 
odjęciu komisyi kolonizacyjnej charakteru 
| germanizacyjnego i aby wolno było jej za- 
| kupywać dobra także od Niemców, równo- 
cześnie zaś odsprzedawać kolonie osadnikom 
narodowości polskiej. Z enuncyacyami wtym 
duchu spotykamy się zresztą coraz częściej 
w prasie niemieckiej. Nie brak nawet gło- 
sów, przyznających wprost, iż ustawa o fun- 
duszu stumilionowym już dla tego samego, 
iż posiada charakter wyjątkowy, nie da się po- 
godzić z uczuciem sprawiedliwości i z zasa- 
dą równouprawnienia. 


| Že i w tutejszej radzie miejskiej, do 
| niedawna stanowiącej antipolską warownię, 
| poczynają brać przewagę uczciwsze instynkta, 
[świadczy uchwała, powzięta niedawno w 
Sprawie programu nauki w założonej świeżo 
szkole uzupełniającej. Rada większością gło- 
sów postanowiła zaproponować ministrowi 0- 
światy, aby w szkole tej była obowiązkową 
nauka języka polskiego. Na podniesienie za- 
|sługuje przedewszystkiem głos radnego nie- 
mieckiego Bacha, który bez ogródki oświad- 


| tu, sprawiają, że wrażenie wielkie i współ- | czył, że bez języka ojczystego wykształcenie 
i j uczniów jest niemożliwe, że zaprowadzenie ję- 


zyka polskiego w szkoleuzupełniającej jest abso- 
lutną koniecznością, jeżeli taszkoła rzeczywiście 


' ma uzupełniać wykształcenie, jeżeli ueznio- 
| wie mają sięnauczyć pisania po polsku kwitów, 


rachunków i t. p. Czysto więc praktyczne 


zyka polskiego. Pan Bach zakończył nastę- 
pującemi słowy: „Niech Polak uczy się ję- 


| zyka niemieckiego i polskiego, a wszystkim 


będzie z tem dobrze*. 

Objaśnić tu w końcu należy, iż szkoły 
uzupełniające procederowe są instytueyami 
państwowemi, gminy jednak mają także pra- 


setnej rocznicy śmierci Mozarta cykl przed- | wo nadzoru nad niemi. Państwo szkoły te 
stawień jego oper. Przedstawienia te ze| własnym nakładem utrzymuje, gminy zaś o- 
wszech miar bardzo ciekawe, tem więcej, iż | bowiązane są dać szkołom tym pomieszcze- 
ma się wrażenie, że wznowione przy tej oka- | Nie w lokalach szkolnych gminnych. 
zyi nie grywane oddawna opery jak Tytus i Prasa polska zajęła się ostatniemi cza- 
Idomeneus po raz ostatni chyba są przedsta- | sy zestawieniem statystyki Polaków, zajmują- 
wiane. Mimo skończonej piękności formy, któ- | cych urzędowe stanowisko. Wedle tego obli- 
ra pojedyńcze arye na długo jeszcze koncer-| czenia sędziów sądu ziemiańskiego i okręgo- 
towym salom zachować może, dzisiejsza mie! wego jest w Księstwie ogółem 242, a w 
bliczność, po ewolucyach, jakie opera przeszła | Prusach Zachodnich 182. Podług stosunku 
od wieku, innej wymaga strawy, a artyści ze j ludności polskiej do niemieckiej powinno być 
swej strony, zatraciwszy tradycyę t. z. 8 sędziów Polaków najmniej 150, a w Prusach 
canto zadaniu już ledwie sprostać mogą. Zachodnich 60 do 70. "Tymczasem w Księ- 
W świecie artystycznym wielkie tu za-| stwie jest sędziów Polaków zaledwo 20 a po 
jęcie budzi książka nowa Antoniego Rubin-| za granicami Księstwa również tyle. Gorzej 
steina, w której znakomity artysta rozwija | jest jeszcze z nauczycielami gimnazyalnymi. 


swoje zapatrywania na rozwój i historyę mu- 
zyki i swój sąd o pojedyńczych autorach mu- 
zykalnych. 

Zawiązała się tu w ostatnich dniach 
spółka , mająca na celu zbudowanie i otwar- 
cie nowego taniego teatru na jednem z 
przedmieść stołecznych. Teatr ten nazywać 


W Księstwie w 14 gimnazyach klasycznych, 
w 4 gimnazyach realnych i w dwóch pro- 
gimnazyach pracuje nauczycieli z wykształ- 
ceniem uniwersyteckiem 296. Z tej liczby 
jest Polaków tylko 16. W Prusach Zacho- 
dnich znajduje się 12, a rozprószonych po 
innych prowineyach monarchii 21 polskich 


się będzie „Raimundtheater,* na pamiątkę | nauczycieli gimnazyalnych. Ogółem znajduje 


popularnego tu nad wyraz autora licznych 
ludowych wiedeńskich komedyj, 


się obecnie w służbie państwowej 56 nau- 
czycieli. Nieco lepiej ma się rzecz z adwo- 
kami i notaryuszami. Na 167 adwokatów i 


notaryuszów w Księstwie jest 48 Polaków, w 
Prusach Zachodnich 18 na 78. 

Według dotychczasowych dyspozycyj, 
konsekracya ks. dr. Stablewskiego na arcy- 
biskupa odbędzie się w Gnieznie dopiero w 
drugiej połowie stycznia. Komitet, jaki się 
tutaj zawiązał celem godnego przyjęcia no- 
wego arcypasierza, postanowił ofiarować mu 
krzyż i sygnet biskupi. Duchowieństwa po- 
szczególnych dekanatów przygotowują adresy 
do obecnego swego zwierzchnika ducho- 
wego. , 

„Złotej Księgi” Teodora Zychlińskiego 
rocznik XIV-ty wyszedł właśnie z druku. Za» 
wiera on oprócz kilku mniej obszernych mo- 
nografij historyczno-genealogicznych, jak Ho- 
Łyńskich, Podhorskich, Starowieyskich i t. d., 
dwie szczegółowe monografie Potockich i Za- 
moyskich, z których każda obejmuje około 8 
arkuszy druku. 


KRONIKA 


Lwów, 18 grudnia 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ba- 
bniszeze, na budowę cerkwi, zapomogi w kwo- 
cie 100 zł. 


— Wiceprezydent krajowej Rady 
szkolnej, dr. Michał Bobrzyński, wizytował 
w Przemyślu, przez trzy dni, poniedziałek, wto- 
rek i Środę, szkoły tamtejsze. mianowicie gi- 
mnazyum, tudzież szkoły ludowe męskie i żeń- 
skie. We środę w południe przedstawiali się 
p. Wiceprezydentowi w Starostwie profesorowie 
gimnazyalni i seminaryum nauczycielskiego pod 
przewodnictwem dyrektorów, tudzież kierownicy 
szkół ludowych. 

Przedwczoraj wieczorem powrócił P. Wice- 
prezydent do Lwowa. 

— C. k. Namiestniciwo zatwierdziło 
statut Stowarzyszenia właścicieli realności w 
stacyi klimatycznej Brzuchowice. Walne zgro- 
madzenie Stowarzyszenia odbędzie się w sobotę 
19 grudnia b. r. o godzinie 6 wieczór, w biu- 
rze kraj, Towarz. kupców i przemysłowców ul. 
Sobieskiego l. 7 drugie piętro. Na porządku 
dziennym wybór i ukonstytuowanie się zarządu. 


— Datki noworoczne. Od wielu lat 
zwraca się prezydyum Magistratu przy nadcho- 
dzącym Nowym Roku, do ofiarności mieszkań- 
ców miasta Lwowa z prośbą, aby datkami w 
gotówee lub odzieży, przyczynić się zechcieli do 
ulżenia nędzy najuboższej klasy ludności. 

Gmina poświęca rok rocznie znaczne fun- 
dusze na cele dobroczynne, a w szeżególności 
na wsparcie ubogich. 

Porą zimową jednak wzrasta tak dalece 
liczba potrzebujących zaopatrzenia, że bez do- 
broczynności prywatnej, prośby znaczniejszej 
części ubogich, musiałyby pozostać bez skutku, 
dla braku dostatecznych funduszów. 

Przyjęty u nas zwyczaj rozsyłania listów 
frankowanych z biletami noworocznemi, pochła- 
nia rok rocznie znaczne kwoty. 

Kwoty te, użyte na cele dobroczynne, wy: 
szłyby na pożytek ubogich, którzy w ten spo- 
sób otrzymaóćby mogli wydatniejszą i skuteczniej- 
szą pomoe. Prezydyum Magistratu, odwołując się 
przeto do znanej dobroczynności i zacnych uczuć 
mieszkaców miasta Lwowa, uprasza wszystkich, 
którzyby wesprzeć chcieli usiłowania gminy w 
opiece nad ubogimi, aby zamiast rozsyłania 
listów noworocznych, kwoty na ten cel prze- 
znaczone, raczyli łaskawie ofiarować na rzecz 
ubogich miejscowych. 

Nazwiska ofiarodawców, pragnących skro- 
mnym choćby datkiem na rzecz ubogich uwol- 
nić się od życzeń noworocznych, zostaną podane 
przed Nowym Rokiem, za pośrednictwem dzien- 
ników miejscowych, do publicznej wiadomosci. 

Ofiary składać można w prezydum Magi- 
stratu i w komisaryatach wszystkich dzielnie. 


— Podatek gruntowy. Magistrat m. 
Lwowa obwieszcza stosownie do $$. 18 i 19 
ustawy z dnia 28go maja 1888 (Dz. u. p. nr. 
88), o utrzymywaniu ewidencyi katastru podatku 
gruntowego, że w celu przyjmowania zgłoszeń 
co do zaszłych zmian w posiadaniu gruntów, 
tudzież w celu innych, urzędowych czynności 
dla utrzymywania ewidencyi. będzie starszy 
geometra, p. Karol Wostrowski, jako urzędnik 
pomiarów obecny w lokalu e. k. Archiwum 
map we Lwowie, sala nr. 10, w dniach 9, 11 
i 12 stycznia 1892. 

Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić 
się w dniach powyższych u tego urzędnika po- 
miarów ze zgłoszeniami, tyczącemi się spraw 
utrzymywania ewideneyi katastru, lub przedło- 
żyć dokumenta, odnoszące się do zmian, zaszłych 
w posiadaniu gruntów, lub też wreszcie po- 
dać ustnie odnośne wyjaśnienia. 


— Nowa staeya telegraficzna. W Li- 
pinkach, w powiecie gorliekim, otwartą została 
dla powszechnego użytku, stacya telegrafu, po- 
łączona z urzędem pocztowym, z ograniczoną 
służbą dzienną. 


— W Towarzystwie prawniczem 
lwowskiem, zapowiedział p. dr. Dulęba odczyt 
o polityce cłowej Austryi i obecnych traktatach 


a 


handlowych. Dzień odezytu będzie później ogło- , wał onegdaj senat petersburski. Senat zniósł , 


SZony. 

— Z uniwersytetu. Dr. Leon hr. Pi- 
niński, poseł do Rady pańswa, świeżo miano- 
wany zwyczajnym profesorem prawa rzymskiego 
w tutejszym Uniwersytecie, jest uczniem naszej 
Wszechnicy, gdzie też uzyskał stopień dra praw, 
po odbyciu wszystkich trzech egzaminów ści- 
słych summa cum laude per vota unanima. 
W r. 1885 ogłosił tom I dzieła, p. t: Der 
Thatbestand des Sachbesttzerwerbes, które kry- 
tyka niemiecka bardzo przychylnie przyjęła. Na 
tej też podstawie został dopuszczony jako docent 
prywatny prawa rzymskiego w tutejszym Uni- 
wersytecie. W r. 1888 pojawił się tom IL tego 
obszernego dzieła, które od razu postawiło dra 
F., w pierwszym szeregu uczonych romanistów. 
Gdy katedra prawa rzymskiego opróżnioną Zo- 
stała, uznało grono profesorów wydziału pra- 
wnego p. dra P., jako godnego następcę, i 
przedstawiło go jednomyślną uchwałą do nomii 
nacyi na profesora tej katedry. 


— Filomaci. Dnia 13 b. m. odbyło się 
we Lwowie walne zgromadzenie Towarzystwa 
akademickiego „Filomatów*, na którem wybra- 
no następujący wydział: Emil Wonsch (prze- 
wodniczący), Kamil Seyfried (zast. przewod.), 
Maryan Szwed (sekretarz), Adam Żmurko (bi- 
bliotekarz), Władysław Staniszewski (skarbnik), 
Roman Gołogórski, Władysław Gubrynowiez, 
Walery Paszkowski, Władysław Vrabec, Wła- 
dysław Terlecki. 


— Posiedzenie nankowe sekcyi lwow- 
skiej Towarzystwa lekarzy galicyjskich odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 19 b. m., o godzinie 
6 wieczorem (ulica Blacharska 18). Porządek 
dzienny: 1) Przedstawienie chorych. 2) O teo- 
ryi Meynerta, mówić będzie dr. Edward Sa- 
wieki. 

— Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie w sobotę, dnia 19 listo- 
pada b. r., o godzinie 6 wieczór, posiedzenie 
w sali fizykalnej szkoły realnej. Porządek obrad: 
1. O najnowszem rozporządzeniu ministeryalnem 
w sprawie nauki języzów klasycznych w gi- 
mnazyach. Referent profesor Julian Dolnieki. 
2 Hermafrodytyzm u ludzi i zwierząt, Refe- 
rent prof, dr. Józef Limbach. 

— Zguba. Pierścień złoty z lit. S., zgu- 
biony został prawdopodobnie na wałach He- 
tmańskich koło pomnika Jabłonowskiego, d. 17 
b m. po godz. 3 po południu. Znalazca, po 
oddaniu go właścicielowi zamieszkałemu pod 
1. 2 płac Strzelecki, będzie wynagrodzony kwo- 
tą 5 zł. 

— B obserwatorynin c. k. Szkoły Po- 
litechniczaej we Lwowie, dnia 16-go grudnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę. 

—W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 17-go do godziny 12 
w południe dnia 18 grudnia 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku północno-zachodni, co do 
siły mierny (2), niebo zachmurzone, a powie- 
trze bardzo wilgotne (87 pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opad: Śnieg; wysokość opadu 0:1 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—5'890, najwyższa —8 40 wczoraj po po- 
łudniu, najniższa — 84°C w nocy. 

Przez całą dobę padał kilkakrotnie śnieg 
nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm, 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 775 
do 770 na morzu Niemieckiem; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się we Włoszech, 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1$-tej w południe 
165 mm 

Prognoza na dobę dnia 19-go grudnia 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku północny, co do siły mierny 
(2—3), średnia temperatura doby obniży się 
do —6*090, niebo będzie zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 85 pre.; 
opad: śnieg nieznaczny. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Terner, 
rodem z Czerniowiec na Bukowinie, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Krako- 
wie, Ludwika z Fierichów Althowa, wdowa 
po profesorze Uniwersytetu Jagiellońskiego, prze- 
żywszy lat 68. 

W Czerniowcach, dr. Otto Ambros von 
Rechtenberg, e. k. notaryusz. Urodzony w roku 
1820, kończył gimnazyum w Czerniowcach, a 
Wszechnicę w Wiedniu. W r. 1860 przybył do 
Czerniowiec i był początkowo koncepistą przy 
Prokuratoryi skarbu, W r. 1862 był adwoka- 
tem, następnie otrzymał notaryał, który prowa- 
dził do r. 1874, W tym roku wybrano go pre- 
zydentem miasta Czerniowiec i godność tę pia- 
stował do r. 1881. Od tego czasu usunął się 
od życia publicznego i oddawał się do końca 
życia sprawom notaryatu, ; 

Tamże: Ludwik Gross v. Meiere, kawaler 
de Kleingrünburg, emerytowany dyrektor urzę- 
dów pomocniczych, przeżywszy lat 80. 

W Putyłowie, Maksymilian Michalak, sę- 
dzia powiatowy w Putyłowie, 


— Sprawę dzieciobójczyni Skubliń- 
skiej i jej wspólników, zasądzonych przez sąd 
okręgowy warszawski za pozbawianie życia 


dzieci, oddanych na „wychowanie“, rozpatry- * 


wyrok co do Skublińskiej, Kupkowej i Zdanow- 
skiej ze względów formalnych i polecił Izbie 
sądowej warszawskiej rzecz ponownie osądzić, 


— Obowiązki generalnego konsula 
w Warszawie, w zastępstwie br. Wackena, ob- 
jął p. Felner, wicekonsul. 


-— Lydia Welti, synowa dotychczaso- 
wego prezydenta Rady związkowej szwajcar- 
skiej, odebrała sobie życie w Genewie przez 
otrucie się gazem świetlnym, Cały swój mają- 
tek zapisała ona Związkowi szwajcarskiemu. 


— Samobójstwa nieletnich. W prze- 
ciągu ostatnich czternastu miesięcy, zaszło w 
Berlinie 62 wypadków samobójstw dzieci. Pomię- 
dzy tymi młodzieńczymi samobójcami było 46 
chłopców i 16 dziewcząt; 24 dzieci doszło do 
15 roku życia, 9 do 13, 7 liczyło po lat 12, 
a jedno pozbawiło się życia w siódmym roku. 


— Uniwersytet berliński liczy w 
bieżącem półroczu zimowem 5371 studentów 
zapisanych. Oprócz tego, jest upoważnionych do 
słuchania wykładów 2971 osób; ogólna więc 
liczba słuchaczów wynosi 834% osób.żj 


— Pożar w teatrze. W Antwerpii, 
podczas przedstawienia widowiska  Verne' go 
„Podróż naokoło ziemi“, wybuchł w teatrze lu- 
dowym pożar na scenie, skutkiem pęknięcia 
kotła parowego. Maszynista został niebezpiecznie 
skaleczony, a z powodu popłochu poniosło 
szwank także kilkunastu widzów. 


Siedm osób zamordowanych. 
W Demyczu, granicznej wiosce rossyjskiej, tuż 
nad kordonem bukowińskim, banda kilku chło- 
pów napadła w nocy na miejscową karczmę, 
Szynkarza Bruka, tegoż żonę, czworo dzieci i 
służącę zamordowano, a karczmę  ograbiono. 
Żandarmerya wyśledziła wszystkich morderców. 


— Śmierć przymytnika. Dnia 13go 
listopada r. b., późno wieczorem, przybyli do 
szynkarza Abrahama Nuchemi, w Otałęży, (w 
powiecie mieleckim), trzej przemytnicy okowity: 
Karol Wołowiec, Wojciech Szyjka i Stefan Ro- 
bus, wszyscy trzej z Królestwa Polskiego. Za- 
kupiwszy u szynkarza kilkanaście litrów oko- 
wity, uprosili tutejszych mieszkańców Wojciecha 
i Józefa Owczarzy z Otałęży, aby ich łodzią 
przewieźli na drugą stronę Wisły. Dnia 15 li- 
stopada około godz. 6 rano, przewieźli Oweza- 
rze trzech przemytników bez przeszkody na dru- 
gą stronę, t. j. na brzeg rossyjski, Gdy już 
wrócili na brzeg, należący do Państwa Austrya- 
ckiego, usłyszeli Owczarze huk strzałów kara- 
binowych, wymierzonych ku łodzi, zarazem zaś 
spostrzegli przemytników, rzucających się do 
Wisły. Dwaj z przemytników zdołali szczęśli- 
wie przepłynąć, jeden zaś, Karol Wołowiec, 
utonął, a jakkolwiek Owczarze i jeden z ocalo- 
nych przemytuików rzucili się na ratunek i 
wydobyli go z wody, już go do życia przywo- 
łać nie mogli. Zwłoki Wołowca, liczącego lat 
przeszło 40, pochowano na cmentarzu w Ozer- 
minie, na terytoryum galicyjskiem, a metryka 
śmierci zostanie przesłaną ces. ros. naczelniko- 
wi powiatu w Stopnicy, wraz z zawiadomieniem 
o przyczynie śmierci, 

— Najnowsza zabawka dla dzieei. 
Z powodu zbliżających się Swiąt ogłosił jeden 
z fabrykantów »abawek pojawienie się cacka, 
będącego niezmiernie na dobie. Anons brzmi: 
„Wspaniała dla dzieci zabawka: katastrofy ko- 
lejowe z tunelami, spotykaniami się pociągów, za- 
walaniem się mostów, wykolejeniami. Bogaty 
wybór ofiar w rannych i zabitych*. Dodatek 
tych ostatnich zacznie podnosi cenę zabawki. 


— Nowy gmach niemieckiego par- 
lamentn w Berlinie, będzie ozdobiony li- 
eznemi rzeźbami figuralnemi. Środkową partyę 
gmachu uwieńczy grupa, przedstawiająca do- 
brodziejstwa pokoju i pracy, pod osłoną i 
ochroną państwowej potęgi. Cztery narożne pa- 
wilony gmachu ozdobione będą kolosalnemi, bo 
3 m. 80 em., wysokiemi posągami tak, iż na 
każdym pawilonie stać będą eztery figury. Po- 
sągi te będą przedstawiać uosobienie tych ma- 
teryalnych i duchowych sił, które tworzą potę- 
gę dzisiejszego państwa niemieckiego, a miano- 
wicie: piwowarstwo i fabrykacyę win, hodowlę 
bydła i rolnictwo, handel i żeglugę, wielki fa- 
bryczny i mały domowy przemysł, elektrotech- 
nikę, — potem religijno-obyczajowe wychowa- 
nie i kształcenie, literaturę i sztukę, jako ety- 
czne środki kształcenia, następnie sprawiedli- 
wość i władzę, wreszcie militaryzm lądowy i 
morski. 


— Ludność Holandyi wynosi według 
ostatniego obliczenia 4,511.415 głów, z czego 
przypada 2,228.487 na płeć męską, 2,282.928 
na płeć żeńską. Według wyznania religijnego 
jest w Holandyi 2,500.000 protestantów , 
1,600.000 katolików i 97.000 żydów. Ponie- 
waż obszar kraju wynosi 8,458.626 hektarów, 
przeto na 1000 hektarów przypada przeciętnie 
1360 mieszkańców. 


— Pomnik króla Wiktora Ema- 
nuela w Rzymie. Na północno-wschodnim 
stoku Kapitolu wznosi się kolosalna budo- 
wa narodowego Włoch monumentu, którym 
chcą one zadziwić Świat cały i który zarówno 
pod względem swoich olbrzymich rozmiarów, 
jakoteż i artystycznego wyposażenia, mógłby 
zwycięzko rywalizować ze wszystkimi tego ro- 


dzaju pomnikami, jakie w różnych czasach i 
epokach wzniosły narody ku uezczeniu swych 
wiekopomnych zdarzeń historycznych. Wydatki 
na budowę tego pomnika wynoszą już przeszło 
5,800.000 lirów ; zamówionych jest robót za 
sumę około 2,000.000 lirów, do rozporządzenia 
zaś pozostaje jeszcze tylko około 1,600.000 li- 
rów. — Suma ta jednak wystarczy zaledwie 
do wyprowadzenia fundamentów, cokółu i mu- 
rów, na których stanie wspaniały portyk z mar- 
muru, Aby mieć pojęcie o rozmiarach tego por- 
tyku, dość będzie wymienić, iż w celu wyko- 
nania tej części budowy, zakupiono i przygoto- 
wano przeszło 10.000 metrów sześciennych 
marmuru. — Ostateczne koszta całej budowy 
przekroczą znacznie pierwotnie przeznaczoną 
sumę, bo potrzeba będzie jeszcze znacznych na- 
kładów w celu ulania z bronzu i ustawienia 
posągu, przedstawiającego króla Wiktora Ema- 
nuela na koniu, następnie wykonania wielkiej 
ilości rzeźb marmurowych i archektonicznych 
ozdób monumentu. Rozszerzenie ulic i dostępu 
do pomnika, a więc wywłaszczenie i zburzenie 
wielu budynków, pochłonie co najmniej milion 
lirów, tak, iż do pierwotnej sumy trzeba będzie 
jeszcze kilka milionów dołożyć. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Korespondencya Redakcyi. 


POOR 


WPan F. w Kętach. Nie możemy za- 
dość uczynić żądaniu, pomimo najszczerszych 
chęci. — Byłaby to dotkliwa strata dla wyda- 
wnictwa. 


-Notatki Uieaako artysta 


PELE JM 


(n) Opera. Po „Rigolecie* powróciliśmy 
znowu do znanego, bardzo znanego repertuaru 
„Faust“ i „Łucya z Lammermooru*.... Nowo- 
ścią w pierwszym była p. Busi jako Małgo- 
rzata i p. Bernhard jako Walentyn, w drugiej 
p. Camillowa w partyi tytułowej i p. Bernhard 
w partyi Astona. W Fauście jednakże chętniej 
oklaskiwaliśmy dawniejszą część obsady. W o- 
sobie n. p. p. Jeromina posiada Mefisto wyko- 
nawcę prawdziwie dystyngowanego, grającego 
rozumnie, a spiewającego wzorowo ; podobnie 
Marta pani Kasprowiczowej jest figurą dosko- 
nałą, naturalną, pełną humoru. Para ta arty- 
stów zasługuje na wyszczególnienie z pomiędzy 
wszystkich spiewaków, biorących udział w 
„Fauście*. I pana Warmutha znamy już jako 
Fausta, a jakkolwiek z jego sposobem pojmo- 
wania i odtwarzania tej postaci nie wszędzie 
się zgadzamy, to chętnie przyznajemy, że miej- 
sca solowe spiewa nieraz efektownie. Panna Busi 
więcej zadawala widza pod względem drama- 
tycznym niż spiewackim. Do ustawicznego jej 
tremolowania i płaskiego dźwięku głosu ucho 
się musi dopiero przyzwyczaić. W czwartym i 
piątym akcie, gdy już do tego po części dt- 
chodzi — spiew jej zresztą ożywiony i nie po- 
zbawiony zrozumienia, zaczyna robić lepsze 
wrażenie. Pierwsze jednak wejście na scenę w 
Fauście było nieszczęśliwe — frazes ten za- 
spiewany tremolando, wprost wykoszlawia myśl 
całą. Ładne chwile miała p. Busi w duecie z 
Faustem — nie liczymy jednak do nich aryi 
w okienku, w której znowu tćremolando ze- 
psuło cały charakter kompozycyi, marzycielski 
i słodki a prosty. 

W „Łucyi* słyszeliśmy p. Camilową Tu 
istotnie z prawdziwą przyjemnością trzeba 
uznać wielkie postępy, jakie prawie za każdym 
razem dają się dostrzedz. Głos porusza się co- 
raz swobodniej i piękniej, szczegóły za każdym 


razem zaczynają tració cechy szkolnej prymity- | 


wności — czujemy, że woczach naszych, rozwija 
się z p. Camilowej uczenicy — zupełna ar- 
tystka. Jakkolwiek jeszcze nie zawsze pani sy- 
tuacyi scenicznej, jeszcze tu i owdzie cokolwiek 


nieśmiała i lękająca się — pani Camilowa je- | 


dnak już dziś o całe niebo przewyższa wiele 
wiele primadon, jakie tu słyszeliśmy. Piękno- 
ścią głosu w pierwszym rzędzie. Pod tym 
względem wyżej stoi niż Stromfeld-Klamrzyńska, 
niż Sigrid-Arnoldson. Wykończenie artystyczne 
zupełne — jak tego pewni jesteśmy — w krót- 
kim czasie nadejdzie. Łucya wczorajsza daje li- 
czne dowody tego. Intonacya czysta nawet przy 
najwyższych dźwiękach (es i e), koloratura już 
dziś równa i rzetelna, prowadzenie kantyleny 


spokojne i miękkie — dzięki głosowi nadzwy- | 


czaj równemu we wszystkich regestrach. Naj- 


mniej jesteśmy zwolennikami ustępów drama- | 


tycznych, tam bowiem, gdzie większej forsy po- 
trzeba, głos łatwo pozbawionym być może cech 
sobie właściwych. Łucya, na wskróś liryczna, 
nie wymaga tego, ztąd też jako najlepszą par- 


tyą pani Camilowej bezwzględnie ją uważamy — | 


i widzimy w jej wielkim sukcesie, odniesionym 
poprzednio w Warszawieiwezoraj u nas, wska 


zówkę wymowną co „rzyszłości sympatycznej 
primadonny. : i 

P. Bernhard jaWalentyn i Aston miał 
wyraźną intencyę poć głosem swym wszyst- 
kich. Wysokie te aspcye artystyczne trafiają 
jednak na silną przeodę W głosie p. War- 
mutha, który jest w nie zawsze pobić swego 
rywala. Szlachetnym n zapasom przyklaskuje 
galerya tak hałaśliw jak na to stopień siły 
„pięknego* tego spie zasługuje. 


a ||| | ucina 


Rada mista Lwowa. 


(Posiedzenie dnia 17 grudmia.) 


Prezydent mta p. Mochnacki , Zaga- 
jając posiedzenie 7 obec bardzo licznego 
k.mpletu pp. radzh , polecił „odczytać pi- 
smo Dyrekcyi traraju lwowskiego, w któ- 
rem Dyrekcya wyżpuje przeciw artykułowi, 
jaki się pojawił > wczorajszym Dzienniku 
Polskim, o mizaem utrzymywaniu koni 
tramwajowych. lekeya utrzymuje, że po- 
jawienie się tegartykułu w dniu, w któ- 
rym Rada ma rotrzygać o ugodzie z Towa- 
rzystwem tramwowem , w sprawie założe- 
nia nowych lini było tendencyjnie obliczo- 
ne na to, ażebypłynąć na pp. radnych, i 
usposobić ich nzorzystnie dla Towarzystwa. 
W końcu zaznaa Dyrekcja, że nic nie wia- 
domo jej o fakth podanych w artykule, a 
mających świażyć o złem utrzymaniu za- 
przęgów ; owsza twierdzi Dyrekcya, że ko- 
ni tramwajowy używano przy setkach po- 
Żarów we Lwoie. a nigdy Magistrat nie da- 
wał Dyrekcyi tnego upomnienia. , 

Pim * przyjęto bez dyskusyi do 
wiadomości. 

Z kolei :ferent sekcyi ILI, p. Gołąb, 
przedstawił piktacye ugody miasta z Towa- 
rzystwem trawajowem Società Triestina co 
do budowy dszych linij (od placu Cłowego 
do cmentarzeŁyczakowskiego, i od placu Ha- 
lickiego do „rku Kilińskiego). Podaliśmy te 
punktacye, wżone przez sekcję II i HI w po- 
rozumieniu. komisyą tramwayową, przed kil- 
ku dniamiv ogólnych zarysach. Referent za- 

_znaczywsz; że Sprawa budowy nowych linij, 
ciągnie si już od lat dziewięciu, przeszedł 
historyczn: wszystkie pertraktacye, jakie się 
w tej mirze toczyły, 
projekt gody, z 26 artykułów złożony, za- 
znaczając jakie były poszczególne propozycye 
bądź korisyi tramwajowej, bądź sekcyj rady, 
co do kżdego poszczególnego punktu ugo- 
dy. — Wywód referenta trwał przeszło go- 
ów p. Duniewicz podniósł z ubolewa- 
niem że sposób przedstawienia przez refe- 
renta tej tak skomplikowanej ugody, nie po- 
zwak wyrobić sobie jasnego zdania, i że tru- 
dno „na poczekaniu" załatwić rzecz tak wa- 
żną jak właśnie ugoda prawna, z której wy- 
pływają rozmaite obowiązki dla gminy na lat 
ŻE Dla udowodnienia tego, zaatakował mow- 
c: kilka punktów ugody, wskazując, że sty- 
kzacya ich pozostawia pod względem jury- 
dycznym mniej lub więcej do życzenia. 


a w końcu przedstawił | 


b 


„szym po 40 zł, 16 katechetom bez różnicy ; niu. Nie chee on bynajmniej krępować poe- 
tyckiej fantazyi: przeciwnie, niechaj poeci 
ko sh w utworach to, czem natchną 
ic 
czarownice i duchy — ale niechaj te czaro- 
wnice i duchy przedstawiają w istocie we- 
dług własnej fantazyi, nie zaś według mar- 
twych 
Schleuther wskazać mógł przytem na pieśni 
i klechdy ludowe, fantastyczne w treści, a 
jednak tak realne i tak prawdziwe w formie! 


wyznania po 100 zł. praktykantom po 40 zł. 
Na tem posiedzenie Rady, ostatnie przed 
Swiętami, zamknięto. 


z Wiednia. 


er PL 


Urządzenie muzyczno-teatralnej wysta- 
wy w Wiedniu, postępuje z dnia na dzień. 
Budynki w Praterze w znacznej części już 
gotowe, tak że otwarcie wystawy z pewno 
ścią się nie opóźni, a zgłoszenia wystawców 
wpływają szczególniej obficie z Niemiec i 
Francyi. Sądząc z przygotowań, będzie to 
wystawa nietylko w swoim rodzaju orygi- 
nalna, ale wogóle nader obfita i ze wszech 
miar wspaniała. Sztuka polska zaprezentowa- 
ną będzie jak należy; nazwiska członków 
polskich komitetu dają w tej mierze pełną 
gwarancyę. Z tego licznego grona wy- 
łonił się komitet ściślejszy, pod  przee 
wodnictwem hrabiego Karola Lanckorońskiego 
i zabrał się nader gorliwie do pracy. Great 
attraction polskiego działu stanowić będzie 
pokój Szopenowski, coś w rodzaju Śalcbur- 
skiego Mozartheum. 


W świecie teatralnym wielkiej wrzawy? 


narobiło przedstawienie w Burgu dramatu 
Einsame Menschen Gerhardusa Hauptmanna. 
Krytyka wobec dzieła berlińskiego realisty 
zacietrzewiła się w dwóch przeciwnych kie- 
runkach, to je pod niebiosa wynosząc, to 
znów od wszelkiej odsądzając wartości. Kry 
tyka wiedeńska trzyma się bowiem w osta- 
tnim czasie tylko nazwisk; w przeciwnym 
razie dramat Hauptmanna nie mógłby był 
tak ostrej wywołać polemiki. Co prawda, na- 
leży Hauptmann do szkoły realistów najskraj- 
niejszych, ale ten właśnie dramat nie zdra- 
dza w niczem skrajnego autora kierunku i 
dla tego też przez dyrekcyę teatru dwor- 
skiego do przedstawienia wybrany został. 
Jest to w przeciwstawieniu do innych utwo- 
rów Hauptmanna dramat ściśle sceniczny, 
kwalifikująsy się do przedstawienia na ka- 
żdej wogóle scenie. Realistyczny kierunek 
autora, objawia się w samym temacie, we 
wprowadzeniu na scenę fotograficznego nie- 
mal odbicia stosunków rodzinnych źle dobra- 
nego małżeństwa, przedstawieniu psycholo- 
gicznych komplikacyj, wynikających z walki 
wyższego umysłu, które reprezentuje mąż, z 
powszedniością która wcieliła się w żonie. 
Jak wielkim jest talent młodego autora, o- 
kazuje się z tego, iż udało mu się stworzyć 
pięć aktów dramatu na tle ciasnego kółka 
małżeńskiego pożycia, bez narażenia słucha- 
czy na wytężenie lub zgoła na znudzenie. 
Niestety zakończenie dramatu samobójstwem 
męża, jakkolwiek autor wysilił się na psy- 
chologiczne tego samobójstwa uzasadnienie, 
zgoła nie jest realistycznem: powszedniość 
w życiu zabija tych, którzy się z nią zwią- 
zali systematycznie — ale zwolna; do samo- 
bójstwa potrzeba było raczej motywów z ro- 
mantycznej kuchni. 

Z okazyi przedstawienia dramatu Haupt- 
manna, mieliśmy drugą jeszcze, przyjemną 


słuchaczy a szczególniej słucbaczek; ale znając 
stałą publiczność Stowarzyszenia für Litera- 
turfreunde, wątpię, czy posiew prelegenta na 
urodzajną padł glebę. W mieście Feaków 
realizm nie ma gruntu. 
Wiedeńczyk nie lubi, by mu na deskach tea- 
tralnych (książek zazwyczaj nie czyta), uka- 
zywano szorstką i rażącą rzeczywistość; jeżeli 
idzie do teatru, to tylko na to, by za pomocą 
śmiechu pobudzić trawienie, lub by do ospa- 
łego trybu 
parę kropel sentymentalizmu, tak, jak do 
czarnej kawy dolewa parę kropel koniaku, a 
do mięsa zjada musztardę. Scena, jako zwier- 
ciadło życia, psuje mu humor i odbiera sen. 


lizmu, poważna i wszystko piękne, bez wzglę- 
du na kierunek, pielęgnująca dyrekcya Burgu, 
ugrzęzła znów na dłuższy czas w klasycyzmie. 
Cykl „Niebelungów* Hebbla, przeplatany dra- 
matami Szekspira i Góthego, zapełnia reper- 
toar. Swoją drogą, wolę na scenie „Burgthea- 
tru* klasyczne utwory, 
bo zaprawieni w szkole, chyba jeszcze Wei- 
marowskiej, znakomici zresztą tej sceny arty- 
ści, zgoła nie nadają się do dramatów współ- 
czesnych, które psują patosem i deklamacją. 


„Volkstheater“, z braku nowości, przypo- 
mniał sobie pierwotne swe zadanie, i przed 
pustemi ławkami usiłuje grać sztuki ludowe 
Rajmunda ; 
upada jedna operetka po drugiej. 
„Carltheater* zdobył Wittmana operetką, na 
lle życia studenckiego, „Die Uhlanen“, nie 
złe powodzenie. 


niejszej kronice nieco o tegorocznej wystawie 
obrazów w „Kanstlerhaus*, niestety jednak 
nie wiele tam widzenia godnego. 
dominującej ilością okazów szkoły impresyo- 
nistycznej, wystawa znajduje się w znaku 
mgły. Polskich obrazów nie wiele, a już 
zgoła mało nowych. Brandt, Kozakiewicz i 
Kochanowski, wystawili rzeczy już znane, 
Buchbinder, mały, ale udatny obrazek, zaty- 
tułowany: „Paź“. Nie masz tam Ajdukiewi- 
czów, 
i tylu a tylu innych, których przywykliśmy 
spotykać. Rybkowski, który również nie za- 
prezentował się na wystawie, stworzył je- 
dnakże małe arcydzieło w ilustracyach do 
albumu, wręczonego przez posłów polskich 
panu Jaworskiemu. Małe akwarelki, przed- 
stawiające widoki i typy galicyjskie, malowa- 
ne Sąze zdumiewającą gracyą 1 finezyą fran- 
cuskich akwarellistów. 


muzy, chociażby rzeczy nadziemskie: 


reguł romantycznej estetyki. Pan 


Odczyt zgromadził nader liczne grono 


Miękki i wygodny 


swego codziennego życia, wlać 


Po wycieczce na pole nowoczesnego rea- 


aniżeli współczesne, 


W innych teatrach sama  słabizna. 


w „Theater an der Wien“ zaś 
Jedyny 


Pragnąłbym szczerze pomieścić w ni- 


Z powodu 


nie masz Pochwalskiego, Kossaka, 


Na zakończenie dodaję, że bawiący tu 


garskie 
Morningpost organ margrabiego Salisbury'ego 
nazywa postępowanie rządu francuskiego wiel- 
ce niefortunnem. Rząd bułgarski miał nieza- 


jej 


literat warszawski, pan Zenon Przesmycki 


mespodziankę. Wraz z autorem zjechał bo- 
stępnie p.rad. Stebelski domagając się, ażeby | wiem na przedstawienie, słynny krytyk Vos- 
projekt ugody został wylitografowany i człon-  sische Zeitung p. Schlenther i wygłosił w 
kom rady, celem dokładnego zbadania, rozda- | Verein der Literaturfreunde odczyt o... ale 
ny. Wniosek ten poparli pp. dr. Piętak, ks. ;w tem właśnie trudność, że nie mogę wy- 
kan. Mazurak i Heppe, prosząc o wydrukowa- | razić o czem. Wiecie Wy, co znaczą wyrazy 
nie projektu. W końcu zgodził się na to i niemieckie Schóngeńst i Śchóngeisterei ? Rzecz 
referent, i uchwalono wydrukować projekt | prosta, że wiecie; bądźcie więc łaskawi prze- 


W tym samym duchu przemówił na- j 


(Miriam), wygłosił onegdaj w „Bibliotece 
Polskiej“ odczyt pod tytułem: „Jan Prorok“, 
pewieść Alfreda Nossiga i współczesne prądy 


ugody. i 
8 "e" p. Walichiewicz podniósł przy tej 


sposobności projekt wybudowania tramwaju j 


elektrycznego we własnym zarządzie 


(tłumaczyć je sobie na polskie, bo powolny 


Wasz sługa daje za wygranę. 
Schóngeisterei jest czemś tak specyficznie 


(niemieekiem, że trudno oddać to pojęcie w 


gminy, upraszając Prezydenta, ażeby sprawę którymkolwiek innym języku. Wymawiając 


tę bliżej zbadać i opracować polecił. | 
P. Prezydent przyrzekł, że postąpi w 
myśl życzenia mowcy. | ad 
Z kolei przedstawił radny p. Duniewicz 
spraw 
nych, strażników, służby budowniczej i t. d) 
którym przyznano po 60zł. dodatku do płacy 
rocznej, począwszy od 1 listopada 1891. 
Wreszcie przyznano 


| wyraz Schómgeisteret, widzę przed sobą pokój, 
| zapełniony pannami i paniami, w źle uszy- 
| tych „sukniach; 
„p. l kilku młodzieńców o długich włosach i w sur- 
polepszenia bytu sług miejskich (woż- | dutach à la „Schiller als Jimgling", a na 
' stole, jako jedyny traktament, stoi fiaszka 


pomiędzy niemi uwija się 


wody w gronie odpowiedniej ilości szklanek. 
Panowie i panie czytają z rozdzielonemi ro- 


(referent p. Czerny) jami czuły jakiś dramat, przyczem powyżej 


dodatek drożyźniany urzędnikom Ma- | stoła wzdychają jak miechy, pod stołem zaś 


gistratu wszelkich kategoryj, a mianowicie 
starszym w randze urzędnikom (wieeprezy- 
dentowi i radcom) po 200 zł., młodszym (se- 
kretarzom, komisarzom i t. d.) po 150 zł. 
urzędnikom manipulacyjnym po 100 zł. zaś 
dyetaryuszom i służbie miejskiej po 40, 35 
i miżej do 15 zł. jednorazowego dodatku dro- 
żyżnianego. 

Urzędników pierwszej kategoryi jest 11, 
drugiej 46, trzeciej 78, ostatniej około 180. 
Wydatek z funduszu gminnego na dodatki 
drożyźniane wyniesie 22.515. Dodatki mają 
być wypłacone w ciągu stycznia 1891. 

Równocześnie, na podstawie wniosków 
referenta p. Czernego uchwaliła Rada bez 
rozprawy dodatki drożyźniane dla 
nauczycieli szkół miejskich, a miano- 
wicie: ; 

11 kierownikom szkół męskich po 120zł, 
10 kierowniczkom szkół żeńskich po 60 zł., 
26 nauczycielom starszym po 100 zł., 4% 


i 
F się najpotworniejsze tego wyrazu tłó- 


i hołdują prozie życia, za pomocą ściskania 


ewolucyj. 


sobie rąk i innych podejrzanych 
w ludzi 


Tak wyobrażam sobie wcieloną 
Schóngetsterei i taką poznałem ją nad Łabą 
i Spreą. lnaczej mówiąc, jest to kierunek 
ducha wstrętny obłudnością, fałszywym sen- 
tymentalizmem i wewnętrzną pustotą. Chciał- 
bym z braku lepszego, zaryzykować dlań wy- 
raz „estetyczność", ale czuję, że nie oddam 
nim tej samej myśli. W słownikach naszych 


maczenia, w jednym naprzykład Schónget- 
sterei znaczy „beletrystyka ! 

Mniejsza jednak o tłómaczenie, dość, że 
o tej Schónyeisterei wygłosił pan Schlenther 
wspaniały odczyt, który na długo utkwi mi 
w pamięci. Wychłostawszy bronią nielitości- 


wej satyry owych zwolenników estetycznych 
herbatek, którzy piękna szukają nad gwia- 
zdami, depcąc przytem niemiłosiernie wzgar- 
wskazał prelegent na brzask 
nauczycielkom po 50 zł, dalej nauczycielom | nowej ery, ery prawdy i prawdziwej czci dl- | 


dzaną ziemię, 


w literaturze". 
Adin. 
Wiedeń, w grudniu 1891. 


OSTATNIA POCZTA 


Izba panów Rady pańs twa odbędzie naj 
bliższe posiedzenie d. 19 b. m. 

Klub hr. Hohenwarta dał wczoraj ban- 
kiet, na który otrzymali zaproszenie także 
członkowie Koła polskiego. 


Wszystkie dzienniki wiedeńskie piszą 
z oburzeniem o mowie dr. Gregra, wygłoszo- 
szonej na przedwczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych. Fremdenblatt powiada, iż dr. 
Gregr przeszedł, pod względem gwałtownego 
tonu i wywodów, nacechowanych brakiem 
patryotyzmu, samego Vaszatego, a to samo 


już wiele znaczy. Neue fr. Presse nazywa 


Gregra Parnellem czeskim i komedyantem, 
a Presse dziwi się tej powolności i cierpli- 
wości, z jaką Izbą słuchała wynurzeń, peł- 
nych zjadliwości i kłamstw. 


Wedle dotychczasowych dyspozycyj, sejm 
pruski zbierze się na sesyę zimową dnia 12 
stycznia. 

Pruski generał Leszczyński ogłosił świe- 
żo w Deutsche Revue rozprawę, w której od- 
daje najwyższe pochwały austro-węgierskiej 
armii, Co się tyczy armii niemieckiej, to 
zdaniem autora, nie była ona nigdy tak sił 
ną, jak obecnie; natomiast armia rossyjska 
posiada wiele braków. 

Na przedwczorajszym bankiecie parla- 


ła polskiego pp.: Stefan Cegielski, dr. Ko“ 
mierowski i Kościelski. 


Ukazem carskim zarządzono przyłącze- 


nie piętnastej dywizyi jazdy, świeżo utworzo- 
nej z 
(ukraińskiego i tatarskiego) i z pułku koza- 
ków uralskich, do piętnastego korpusu, z sie- 
dzibą sztabu w Warszawie. Trzynasta dywi- 
zya jazdy, dotąd należąca do tego korpusu, 
ma być wyłączona, i poddana bezpośrednio 
pod rozkazy głównokomenderującego wojska- 
mi okręgu warszawskiego. 


dwu nowych pułków dragońskich 


Coraz smutniejsze wieści nadchodzą 


z gubernij głodem dotkniętych. Nieporadność 
komitetów lokalnych z jednej, a spekulacye 
z drugiej strony, składają się na to, że pomi- 
mo znacznych ofiar ze strony rządu. instytu- 
cyj ziemskich, towarzystw dobrocznnych i 
osób prywatnych , nie zdołano dotąd kwestyi 
wyżywienia ludności wprowadzić na tory pra- 
widłowe. 
bezustannie, że wyżywienie ludności zabez- 
pieczone już do nowych zbiorów ; tymczasem 
w rażącej sprzeczności z temi zapewnienia- 
mi są liczne wypadki śmierci, z powodu 
głodu lub tyfusu głodowego’. 


Ze strony urzędowej powtarzają 


Z Petersburga donoszą, iż po caracie 


dzisiaj krąży wiele proklamacyj, piętnujących 
w słowach dosadnych cały system rządowy, 
a proponujących zwołanie „soboru ziemskie- 
go*, jako jedynej drogi wyjścia z obecnego 
krytycznego położenia. 
przyznają, że frakcye liberalna i rewolucyjna 
w skutek głodu podniosły głowy. 


Nawet Mosk. Wied. 


Z Sofii donoszą prywśtnie, iż rząd fran- 


cuski polecił opuścić swe stanowiska także 
konsulom w Ruszczuku, Burgas i Filipopolu. 
Zastępstwo interesów francuskich w Bułga- 
ryi ma być pornczone angielskiemu agento- 
wi dyplomatycznemu. 
garyę skoro tylko angielski urząd zagrani- 
czny zgodzi się na to zastępstwo. 


P. Lonel opuści Buł- 


Times nazywa ostatnie francusko-buł- 
zajście burzą w szklance wody, a 


wodnie prawo do wydalenia dziennikarza, 


którego zachowanie się było nieprawidłowe 
1 nieuczciwe. 


Z Londynu piszą o przyszłem małżeń- 


stwie ks. Clarence: 


Królowa, która z tego małżeństwa jest 


zadowoloną, prawdopodobnie przeznaczy mło- 


dej parze rezydencyę w tej części pałacu 
Saint-James, gdzie tak długo zamieszkiwała 
ciotka , księżna Cambridge. Termi- 
nu ślubu nie naznaczono jeszcze, ale praw- 
dopodobnie odbędzie się on w dniu 10 marca 
przed zwykłym wyjazdem królowej na kon- 
tynent. Jest to rocznica ślubu księstwa 
Walii. Samo się przez się rozumie, że lojalizm 
angielski pochwyci tę sposobność, aby obsy- 
pać młodą parę darami hojnemi i już się 
tworzą rozmaite komitety, zbierające składki 
i subskrypcye. Jest nawet mowa o zakupie- 
niu dla nowożeńców wiejskiej posiadłości w 
Irlandyi, gdzie podobno książę Clarence ma 
być mianowany wicekrólem, 

Nie możemy lepiej zakończyć tej mał- 
żeńskiej kroniki, jak anegdotą, która obiega 
z dziecinnych lat księcia Clarence. Jako 10- 
letni chłopak, nie mając kieszonkowych pie- 
niędzy, napisał list do królowej, swej babki, 
z prośbą, o drobny zasiłek. Zamiast takowe- 
go, królowa przysłała mu czterostronny list 
z morałami o oszczędności. Książę, wiedząc 
już wtedy, że autografy królowej sprzedają 
się za dobre ceny, pospieszył spieniężyć swój 
za 2 funty jednemu ze swych bogatszych ko- 
legów. Se mon e vero e ben trovato! 


Według doniesień z Londynu, miejgco- 
wość Waterford była w niedzielę widownią 
groźnych zaburzeń wyborczych. Przybyli tam 
O'Brien i Michał Davitt, ażeby poprzeć kan- 
dydaturę anti-parnellisty. Zwolennicy kandy- 
natury parnellisty, Johna Redmonda, niedo- 
puszczali do zgromadzenia. Przyszło do bójki 
na kije. Podczas utarczki został Davitt nie- 
bezpiecznie zraniony w czoło. 


W Izbie włoskiej przyszło na ostatniem 
posiedzeniu do starcia pomiędzy Crispim a 
Rudinim. Wywołał je irredentysta Imbriani, 
który sprzeciwiał się obradom nad ustawą 
wniesioną przez rząd z powodu podwyższenia 
niektórych opłat i ceł. Rząd wprowadził te 
podwyższenia jeszcze przed zebraniem się 
Izby, uznał bowiem za stosowne pomnożyć 
dochody z opłat, które najmniej dotykają 
ludność. Imbriani rzucał się najpierw na ga- 
binet z powodu projektu ustawy. a gdy stra- 
cił nadzieję poparcia, gdy i głos Crispi'ego 
przebrzmiał bez skutku, postawił Imbriani 
dwie interpelacye, które Izba odrzuciła, 
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Wiedeń, 18 grudnia. Wczoraj 
wieczorem przeniesiono zwłoki śp. Ar- 
cyksięcia Zygmunta do kaplicy zamko- 
wej. Byli obecni Najd. Areyksiążęta : 
Karol Salwator i Wilhelm, gdy nato- 
miast Najdost. Arcyksiążę Rainer nie 
mógł z powodu dżdżystego powietrza 
opuścić swych komnat. Zewsząd nad- 
chodzą pisma i telegramy kondolencyj- 
ne, oraz wieńce. Na ratuszu i wielu 
innych gmachach powiewają żałobne 
chorągwie. 


Wiedeń, 18 grudnia. Z powodu 
zgonu ś. p. Areyksięcia Zygmunta za- 
rządzoną została 16-dniowa żałoba 
dworska, począwszy od dnia 19 b. m. 
z odmianą, równocześnie z żałobą 
dworską op ś.p. cesarzu Dom Pedrze. 


Wiedeń, 18 grudnia. Wydany 

wczoraj wieczorem biuletyn o stanie 
zdrowia Najdost. Arcyksięcia Ernesta, 
stwierdza, iż objawy zapalenia nieco się 
zwiększyły. Apetyt i stan sił zadowa- 
lające. Wczoraj dowiadywali się o 
zdrowie Dostojnego Pacyenta: Najjaśn. 
Pan, Arcyksiążęta i wielu członków 
arystokracyl. 
- Wiedeń, 18 grudnia. Najd. Arcy- 
książę Ernest przebył noc spokojnie. 
Ogólny stan Dostojnego Pacyenta jest 
lepszy. 

Wiedeń , 18 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza : Rewident rachunkowy Antoni 
Miszkiewićz, mianowany radcą 
rachunkowym przy departamencie ra- 
chunkowym krajowej Dyrekcyi Skarbu 
we Lwowie. 

Wiedeń, 18 grudnia. P. Minister 
handlu, mrgr. Bacquehem, zachorował 
lekko na infiuenzę. 


Wiedeń, 18 gradnia. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby 
deputowanych. P. Mininster skarbu dr. 
Steinbach mówił : 

Rzut oka na błogosławiony kraj 
czeski wystarcza, aby się przekonać o 
nieprawdziwości wyrażeń Gregra, o 
„uściskach wampira*, o „niewoli ba- 
bilońskiej*, o „wyciśniętej cytrynie*. 
Czyż wzorowe rolnictwo Ozech i bo- 
gactwo przemysłu miałyby nagle wzbu- 
dzać powszechne współczucie?“ (Żywa 
wesołość i oklaski). 

P. Minister mniema, że takie środki 
walki nie robią wrażenia na ludziach 
fachowych i rozumnych (żywe oklaski), 
lecz dla wielkiej masy mogą się one 
stać źródłem fałszywych wyobrażeń i 
gorzkiego rozczarowania. P. Minister 
zaznacza, że pod względem politycznym 
otrzymał Gregr od Schwarzenberga na- 
leżną odprawę (głosy po lewicy: Nie- 
dostateczną!) Rząd w zupełności soli- 
daryzuje się z wyrazem oburzenia 
Schwarzenberga, z powodu obrażenia 
patryotycznych, dyńastycznych i au- 
stryackich uczuć. Rząd wie, że serca 
narodu czeskiego nie są przystępne 
dla takich uczuć, jakie mu przypisuje 
Gregr. Rząd staje w obronie dzielnego 
narodu czeskiego przeciw obeldze, wy- 
rządzonej mu przez (regra. (Hucane 
oklaski). Gregr stoi osamotniony. Pa- 
lacky powiedział: Gdyby Austrya nie 
istniała, należałoby ją stworzyć dla 
Słowian austryackich. (Oklaski). Walka 
przeciw Rządowi nie powinna wyro- 
dzić się w walkę przeciw Państwu 
Gregr nie oddał usługi narodowi cze- 
Skiemu, który też nie potrzebuje mu 
być wdzięcznym. (Huczne oklaski; głę- 
bokie i długotrwałe poruszenie w całcj 
Izbie). 

Dop. Romańczuk wskazuje na nie- 
jasność sytuacyi parlamentarnej i twier- 
dzi, że cała akcya Rządu skierowaną 
jest ku temu, ażeby zrobić Monarchię 
na zewnątrz silną i przygotować na 
wypadek wojny, podczas gdy inne wy- 
sokie cele wewnątrz Państwa pozostają 
nieuwzględnione. Mowca żąda pomno- 


żenia liczby posłów z Galicyi i ochrony 
ludu ruskiego. 

Na tem rozprawę zamknięto. 

Dep. Menger żąda konwersyi 5 pre. 
renty, w celu spowodowania opustu po- 
datkowego dla niższych kategoryj opo- 
datkowanych. Mowca polemizuje z Gre- 
grem i ks. Schwarzenbergiem. Rozbi- 
cia się ugody mogą żałować tylko 
Czesi. Mowca życzy sobie wreszcie 
stworzenia ustawy 0 narodowościach. 
(Brawa z lewicy). 

Dep. Herold jako mowca general- 
ny przeciw budżetowi, odwołując się 
do mowy Gregra powiada, że lud cze- 
ski dał dowody dynastycznej lojalno- 
ści, nie waha się jednak wyrazić o- 
twarcie i bez obłudy swego niezadowo- 
lenia. Do Państwa austryackiego, jako 
związku kilkunastu krajów w celu wła- 
snej ochrony nie ma lud czeski żadnej 
nienawiści, żywi ją jednak ku nie- 
miecko centralistycznejkonstytucyi. Czesi 
przywiązani sąz dziecęcą miłością do Ko- 
rony czeskiej i do praw historycznych. Na- 
leży im pozwolić, ażeby byli Austrya- 
kami na swój sposób. Mowca nie przyj- 
muje rady ks. Schwarzenberga, co do 
zachowania umiarkowania i powiada, 
że umiarkowanie Staroczechów przez 
lat 12, doprowadziło do punktacyj ugo- 
dowych. Dopóki ugoda nie zostanie 
usuniętą z porządku dziennego, dopóty 
będą Czesi zwalczali system rządowy. 
(Huczne brawa z ław Młodoczechów). 

Dep. Foregger prostuje twierdze- 
nia Gregoreca co do naczelnika gmi- 
ny i powiatu Cilli, jako nieprawdziwe. 

Dep. Gregorec powołuje się na 
dowody. 

Referent dr. Plener ubolewa, że 
ks Schwarzenberg nie wystapił prze- 
ciw wywodom Gregra w kwestyi ugo- 
dowej. Niemcy w Czechach stoja przy 
ugodzie. W interesie reputacyi Austryi 
nie można dopuścić, ażebyjakcya, pod- 
jęta za inicyatywą Najj. Pana, i wszech- 
stronnie sympatycznie powitana, poszła 
na marne. Młodoczesi dążą do pewne- 
go rodzaju unii personalnej, a zatem 
do zupełnego przekształcenia Państwa. 
W końcu wzywa mowca wszystkich 
umiarkowanych, ażeby połączyli się ra- 
zem , w celu odparcia poszczególnych 
twierdzeń w kwestyach specyalnych. 
(Huczne brawa.) 

Ustawę finansową przyjmuje Izba 
w drugiem czytaniu, 

P. Minister obrony krajowej, hr. 
Welsersheimb, odpowiada na interpela- 
cyę 'Tilschera, w sprawie ukarania 
dwóch należących do wojska nauczy- 
cieli czeskich szkół ludowych. Ponie- 
waż nauczyciele ci zachowali się pod- 
czas kontroli wojskowej nieprzyzwoicie 
i kłamali, przeto zostali należycie uka- 
rani. 

Dep. Schauer stawia wniosek, 0 
urządzenie państwowego połączenia te- 
lefonicznego między Wiedniem, Austryą 
Górną i Salzburgiem 

Dep. Lang stawia interpelacyę w 
przedmiocie równouprawnienia narodo- 
wości i języka czeskiego w Trybunale 
administracyjnym. 

Na tem posiedzenie przerwano do 
wieczora. 

Na posiedzeniu wieczornem odpo- 
wiada Prezydent Ministrów hr. Taaffe 
na interpelacyę Foreggera, w przedmio- 
cie stosunków bezpieczeństwa w Lut- 
tenbergu i Radkersburgu. Hr. Taaffe 
stwierdza, że Rząd pomnożył posterun- 
ki żandarmeryi i wszedł w porozumie- 
nie z rządem węgierskim, w sprawie 
wspólnego postępowania przeciw cyga- 
nom. Namiestnictwo wysłało wyższego 
urzędnika policyjnego, w celu zarzą- 
dzenia dochodzeń. Hr. Taaffe spodzie- 
wa się, że wkrótce porządek przywró- 
eony zostanie. (Brawa.) 

Następnie przyjęto ustawę finan- 
sową i preliminarz budżetu państwo- 
wego w trzeciem czytaniu. 

Przewodniczący Chlumecky kon- 
statuje, że przy skróconym sposobie 
obradowania nad budżetem , nie zosta- 
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wolność głosu uszczuploną nie była, 
dlatego też próba skróconego obrado- 
wania zaleca się na przyszłość. (Po- 
wszechne przywtórzenia. ) 

Przewodniezący oznajmia dalej, że 
następne posiedzenie odbędzie się pra- 
wdopodobnie dnia 8 stycznia. 

Posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń, 18 grudnia. Wczoraj 
odbył się bankiet członków Koła pol- 
skiegoi wielkiej własności czeskiej. W 
bankiecie wzięli udział: P. Minister 
Zaleski, pp.: Jaworski, Biliński, ks. 
Schwarzenberg, hr. Serenyi, hr. Euge- 
niusz Ozernin i inni. 

Wiedeń, 18 grudnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisyi ełowej, 
dep. Schwab podniósł ścisłe oddziały- 
wanie wzajemne pomiędzy rolnictwem 
a przemysłem, a nawet po części 
wspólność ich interesów. Takie stano- 
wisko jest najodpowiedniejsza do oce- 
niania traktatów handlowych. Mowca 
wyraża życzenie, ażeby jak najrychłej 
zawarte zostały także traktaty z pań- 
stwami wschodniemi. 

Radca sekcyjny Wittek, jako ko- 
misarz rządowy oświadcza, że jeśli w 
dyskusyi podniesiono jako okoliczność 
dla Austryi niekorzystną, że Niemcy 
posługiwać się będą w swym handlu 
wywozowym na Wschód niższemi ta- 
ryfami na kolejach austro-węgierskich, 
to w obec tego dla Austro-Węgier 
przedstawia się wielka korzyść wwy- 
wożeniu pod temi samemi warunkami 
na kolejach, prowadzących ku półno- 
cy i zachodowi swego cukru i zboża. 
Co do refakcyj, Rząd postępować bę 
dzie w duchu jak największego ich o0- 
graniczenia. 

Dep. Mauthner wnosi rezolucyę 
na korzyść ceł od wywozu słodu. 

Wiedeń, 18 grudnia. Wobec do- 
niesienia Neue freie Presse o konferen- 
cyach pomiędzy hr. Taaffe a pp. Ple- 
nerem i Ohilumecky' m, w skutek któ- 
rych P. Prezydent Ministrów jakoby 
zamierzał zaproponować Najj. Panu 
zamianowanie jednego z członków zje- 
dnoczonej niemieckiej lewicy, mini- 
strem bez teki, stwierdza Presse, że 
istotnie powiędzy br. Taaffe a pp. Ple- 
neremi Ghlumecky'm, odbyły się roko- 
wania, o których wyniku jednak do- 
tad nie nie wiadomo, zwłaszcza, że 
były to konferencye ściśle poufne, 
z wykluczeniem wszelkich osobistości, 
po za gronem trzech wymienionych. 

Wiedeń, 18 grudnia. Na posie- 
dzeniu komisyi dla traktatów handlo- 
wych, dep. Lupul zabrawszy głos przy- 
znaje, że korzyści, które dać mogą 
przedłożone traktaty przeważą nieza- 
wodnie ich skutki ujemne. Uregulowa- 
ne traktatami stosunki handlowe są 
bądź co bądź lepsze niż stan beztra- 
ktatowy. O ile ten ostatni jest szkodli- 
wym ostrzegającym tego przykładem 
Bukowina, która na walce cłowej z 
Rumunią straciła miliony. Mowca z 
najżywszą radością wita oświadczenie 
P. Ministra skarbu, iż zamierza wzno- 
wić stosunki handlowe z państwami 
Bałkańskiemi. 

Dep. Liechtenstein oświadcza imie- 
niem swych przyjaciół politycznych, iż 
przeciwny jest traktatom, które umo- 
żliwiły Niemcom przyznać Ameryce i 
Rossyi te same ulgi ełowe, eo Austro- 
Węgrom, które rolnictwu austryackie- 
mu zapewniają przemijające tylko ko- 
rzyści, natomiast przemysłowi austrya- 
ckiemu trwałą wyrządzają szkodę. 

Dep. Rosenstock przemawia za 
traktatami, podnosi wartość konwencji 
z Niemcami o dowozie bydła dla go- 
spodarstwa rolnego, sądzi jednak, że 
korzyści te stałyby się iluzorycznemi w 
razie otwarcia granicy rumuńskiej. 

Dep. Beer uznając pełne taktu 
stanowisko Rządu w doprowadzeniu 
dzieła traktatowego do skutku i różne 
korzyści wypłynąć zeń mogące dla 
rolnictwa, zarzuca jednak, że Rząd 
prawdziwie po macoszemu traktował 


uznaje również qtyczne znaczenie 
traktatów przedłożęch, musi się je- 
dnak oświadczyć jeciw traktatowi z 
Włochami poniewa ustanowionemi w 
nim ełami od win Tyrol jest ciężko 
pokrzywdzony. 

Reprezentant adu, radca mini- 
steryalny Kalchbe zbija wywody 
Liechtensteina i kłzje nacisk na war- 
tość ustępstw, prz Niemcy uczynio- 
nych w dziedzinie olnictwa. Obawy 
co do pokrzywdzeni Tyrolu są bez- 
podstawne od chwiljak targi niemie- 
ckie otwarte zostały'la win włoskich. 

Następne posieonie komisyi dziś 
rano. 

berlin, 18 grmia. Nordd. Allg. 
Zig. dowiaduje się > strony dobrze 
poinformowanej, że diesienie dzienni- 
ków, jakoby cesarz Whelm z wiosną 
udać się miał do Bukesztu, nie ma 
najmniejszej podstawy 

„ Berlin, 18 gruia. Parlament 
niemiecki przyjął w ogiem czytaniu 
austro-niemiecki traktatandlowy. Z po- 
wodu uwagi jednego złeputowanych, 
iż Rząd austro-węgiersi mógłby ;nie 
dopełnić zobowiązań, jäe nakłada na 
niego traktat, oświadcz; kanclerz Ca- 
privi, iż dopóki on pozdaje w stosun- 
kach ztym Rządem, niestanie się nic 
takiego, coby mogło osbić wielkie do 
niego zaufanie. z 

Po krótkiej dyskusyiprzyjęto także 
traktaty handlowe z Włshami i Bel- 
gia. Dzisiaj nastąpi trzeje czytanie 
traktatów. 

Rzym, 18 grudnia. Ta wezoraj- 
szym konsystorzu wręczył *apież arcy 
biskupowi wiedeńskiemu, k: Gruschy 
kapelusz kardynalski 

Rzym, 18go grudnia. Komisya” 
traktaiów handlowych przyję, trakta-, 
ty z Austro-Węgrami i Niemąmi. 

Paryż, 18go grudnia. Iba przy- 
jęła projekt ustawy o utworzełu armii 
kolonialnej. 

Temps wyraża się o ostakiej mo- 
wie dra Gregra nieprzychylni i po- 
wiada między innemi: Radyalizm 
Gregra obawia się swiatła dziąnego 
i zapomina o tej prawdzie, że jeśli 
Austrya potrzebuje silnego i usjoko- 
jonego kraju czeskiego, to kraj ten 
potrzebuje opieki silnej i nienaruszuej 
Austryi. 

Senat załatwił taryfę cłową w 
całości 219 głosami przeciw 11. 

Madryt, 18 grudnia. Po Najdost. 
Arcyks. Zygmuncie, zarządzono ośmio- 
dniowa żałobę dworską. 

Petersburg. 18 grudnia. Prze- 
ważna część dzienników napada gwał- 
townie na rząd bułgarski. z powodu 
wydalenia z Bułgaryi dziennikarza Oha- 
dourne. Journal de St. Petersb. i Now. 
Wremia, milczą dotychczas o tem zaj- 
ściu. 

` Bern, 18 grudnia. Prezydentem 
Rady związkowej na rok 1892 został 
wybrany Hauser z Zurychu, wicepre- 
zydentem zaś, radca związkowy Schenk 
z Berna. 


„.Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 grudnia 1891 r., godz. 1 
minut 40. Akcye kredytowe 288:75, Alp. 
Tow. górnicze 64*—, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 32650, Akcye anglo- austryackie 
15150, Akcye banku Union 22850), Akcye 
kolei Karola Ludwika 206—, Akcye kolei 
Północnej 280:50, Akcye kolei Południowej 
84-25, Losy tureckie 31:10, Akcye kolei pań- 
stwowej 280775, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 24050, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197:50, Wiedeńskie losy 
komunalne 158:50, Akcye tytoniowe 158'50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10450, 
Akcye kolei Elbetal 23450, Akcye banku dla 
krajów koronnych 197:10, 4-pre. węgierska 
renta złota 105380, Akcye banku związko- 
wego 10625. Rubel papierowy 1'16 25, Wę 
gierska renta papierowa 101:20. Usposobienie 
spokojne. 


Odpowiedzialsy Redaktor Adam Krechowiecki, 


Nadesłane. 


Zidolka Chambarda, w skład 
których wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, 
jest środek przeczyszczający, naturalny, nie- 
zawodny, skuteczny i najtańszy. Bardzo przy- 
jemnego smaku, działania łagodnego, bez 
boleści i najmniejszego utrudzenia żołądka, 
stanowią lekarstwo poszukiwane przez 050- 
by delikatne mające wstręt do wszelkich 
środków czyszczących, Skład we Lwowie w 
aptekach P. P. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera i Sklepińskiego. 7333 


Opóżniona skuteczność w leczeniu cho- 
rób rałodzieży, która ma zaufanie do esen- 
cyi Santalu, pochodzi jedynie z licznych 
fałszerstw i podrobień, których ta eseneya 
stała się przedmiotem ; trzeba więc być pe- 
wnym czystości używanego produktu. Wszy- 
scy lekarze dają pierwszeństwo małym ka- 
psułkom okrągłym, przyrządzonym przez p. 
Midy, które zresztą zjednały sobie wziętość 
u młodzieży używającej kopaiwy i szpry- 
cowań. 105 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 18 grudnia 1891. 
H. Centralny. 


PP. A. Flor z Pragi, B. Wysocki z Czer- 
niowiec, J. dr. Byk z Sambora, T. E 


ski z Tarnowa, K. Czerny z Krakowa, 
Sokołowski z Dubiecka. 


f 


Pociągi kolejowe 


według czasu t, zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891, 


Odchodzą ze Lwowa: 


W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna. 

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
WA. 

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu- 
Biatyna. 


W kierunku do Czerniowiec: 


4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 
wa i Kołomyi, 
8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec , Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 
3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu, 
wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia- 
tyna. 
W kierunku do Bełzea: 
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 


5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru- 
skiej. 


9.48 


Przychodzą do Lwowa: 
Szlakiem od Stryja: 


8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chy ro ` 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- ` 


kacza, Ławocznego i Stryja. 
3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 


chy, Chyrowa, Husiatyna, Sianisławo | 


wa i Stryja. 


11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 


Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiec: 

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec, Stanisławowa, 

1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
wa i Husiatyna, 

7.28 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare- 


sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa | 


i Husiatyna. 
11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


Szlakiem od Bełzea: 


1.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej, 
8.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 

la i Bełzca; 

Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska- 
zuje godzinę 12, to 
w Czerniowcach 12.45 we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyskach 13.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12.44, we Wiedniu 12.06, 

w Pradze 11.58 zegar wskazue, 

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach koleji pań- 
stwowych w Galioyi nabyé można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów, Książeczki w formacie kieszon- 
kowym po 5 ct, za sztukę, 


Pociągi kolejowe 
| (podług zegaru lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


„Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 

| lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 

| ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po- 
| 


l 
J 
f 
i 
Í 
l 


południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 
Z Podwołoczysk na dworzec Podzam - 
| cze o godz. 2 m. 38 w 
| mięszany; — o godz. 2 m 


nocy pociąg 
€ ; ) . 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
| m. 1 wieczór pociąg osobowy, 
| 
j 


Odchodzą ze Lwowa: 


,Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
| ciąg osobowy; — o godz. 7 m.20 rano 
| pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
| po południu pociąg pospieszny; — o g. 
| 8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 
iDo Podwołoczy 


sk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 


j przed południem poci 

| osobowy — o godz. 4 m. 11 5 k 

| łudniu pociąg pospieszny — o godz. 

i 0 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

'Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po 


Cennik Iwowskiej zby handlowej i przemysłowej, j 


| płacą żądają ] 


Lwów, dnia 18 grudnia 18’ 


1. Akcye za sztukę. złr. ot. 

. g. Kar. Lud. po 200zł. m.k.  |]203 50 

Kol. Ponas po 200 zł. wa. [239 — 

Banku hip. galie. po 200 zł. wa. {315 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. wa. — > 
2. List. zast. za 100 zł. ; 

Banku hipot. 5pr. wa. los w 40ji.  |100 30 


5 pr. w. 8. 


* n 
wylosowane z 10 pr. premią „(207 50 
Banko hipot. 4*/spr. los. w 50 1. SJ 98 40 
Banku kraj. 4'/spr. wa. los w 511. 2] 98 50 
Tow, kred. galic. ziem. w 4pr. wa. 8 
I. emis. A 2 96 70 
d. gal. ziem. r. wa, 
ELA = LA at af 95 10 
áa pr. wa. los. 521, Z] 99 40 
4 pr. wa. los. w561, Z] 94 60 
8. Listy dłużne za 100 zł. 5 
Gal. zakł. lad włoś, w likwidacyi © 
daw. 6 pr.) 3 pr. w. 2. 55 — 
aw. 5 pr.) 27/a pr Ta 53 50 
Ogól. rol. BT Zakład dla G. i B. 
w likw. 6pr. wa. los. w 15 lat, 50 — 
4. Obligi za 100 zł, 
Indamniz. gal. 5 pr. m. k. 104 30 
Galic. funduszu propin. £pr. wa, 92 15 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. [100 70 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 101 — 
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 104 50 
Pożyczki kr. po 4, pr.*ś. . 37 60 
LJ s » nau "=" 91 — 
b. Losy miasta Krakowa . 23 — 
s „ Stanisławowa 27 = 
6. Monety. 
Dukat cesarski . . . 5 55 
Napoleonudor 9 31 
Półimperyał . . . . 9 50 
Rubel rossyjski srebrny 1 22 
k : papierowy 1 15 
10 warak uiawieskiah 57 75 
| 


Licytacye. 


L. 27374 (8251 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w l. sp. 2089 w lu q 
Tarnowie podaje do wiadomości, że na „,za-, wyk. hip. l. 1860 księgi 
spokojenie wierzytelności Jana Olesińskiego miasta Tarnopola. á 
i | Cena wywołania, 


w kwocie 60 zł. wa. z należytościami do- 
dątkowemi dozwoloną zostaje sprzedaż egze- 
kucyjna realności lwh, 25 gminy Siedlec 
objętej do małolet. Anny Pabijan należącej, 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 16 grudnia 1891. 


1. Dług państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają 
Jednolity dług 


waj-listopad 92 45 92.65 

luty-sierpień *. . . . . . 0 92 35 92.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee o 92.- 92.90 

kwiecień-październik . . . ,. 92.05 92.25 


134,25 135 25 
137.25 138 25 
. 147.50 148.50 
„ 178.75 179.75 
. 178,75 179 75 


145.50 146.50 


109.-- 109.20 
102.25 102.45 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . . . . . . 104.— 105, — 

Galieyi „000 -E . 104.-- 105.— 

Niższej Austryi . * . . . . . . 109.50 110.— 

Siedmiogrodu . . . . . . == —— 

Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . 90.90 91.90 
8. Akcye 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 152.25 152.75 


Niższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł. 605.—- 815 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 14— —— 
Gal, banku d. han. i prz.a zł, 200 wpl.40 pr. —— —,— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200zł, . . —— —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 19775 198.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł, , , 1009.— 1010.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.50 91.--. 


Aust. Tow. żegl. par. dun. po500 zł, mk 309.-- 310 — 
Rol. Cesarz. Elżbiety po 200 zż, mk. 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . — 
Północna kołej po 1600 zł. m. k. . 2805 — 2815 — 
Kol, Kar. Trzdw. po 200 zł. m, k. . 205.50 206.50 
LeńseOyern. kol. T mo 200 nt, a, w 24050 244 — 


j nia 1892 i dnia 26 lutego 1892 każdym ra- 


| 
i 


zem 0 godzinie 10 rano w biórze nr. 5 e- 
gzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Israela i Malii małż. Kellerów własnej, pod 
Tarnopolu położonej, 
gruntowej dla 


poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 2000 zł. 

200 zł. 


Wadyum zaś wynosi wal. 


Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę ! austr. 


publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach | | 
1892  registraturze Sądu. 


a to: dnia 12 stycznia i 16 lutego l 
każdym razein o godz. 10 przed południem. 
Cena wywołania stanowić będzie war- 


Bliższe warunki przejrzeć można w 


Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 
września 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 


tość szacunkowa 195 zł. poniżej której w którymby uchwała niniejsza względem do- 
terminiejpierwszym realność sprzedaną nie | zwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
będzie, w drugim terminie nastąpi sprzedaż Í doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 


za jakąkolwiok najwyżej ofiarowaną cenę. 
Wądyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jace wynosi 19 złr. . , 
Resztę waranków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w Registratu- 
rze tut. sądu 
Mnów, 29 listopada 1891. 


L. 14284 (8005 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 795 zł. 96 ct. zpn. na rzecz c. k. 
uprzywil. gal. akcyjnego Banku hipoteczne- 
go we Lwowie odbędzie się dnia 25 stycz- 


jich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adwokata dra Woeissteina a p. 
| adwokata dra Schwarza zastępcą tegoż. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 21 listopada 1891. 


L. 6025 (8089 3—3) 

W c. k. sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się zawsze o gedz. 10 rano dnia 
25 stycznia 1892 tylko powyżej ceny szą- 
cunkowej, zaś dnia 25 lutego 1892 nawet 
poniżej takowej licytacya następujących re- 
alności w Nowosiółkach położonych objętych 
następującymi wyk. hip. gminy kat. Nowo- 


„Głazeta Lwowska“ Nr. 289 z dnia 19 grudnia 1891. 


objętej | Michała Szeremety, 


5 =P ę 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 282 — 28250 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 83.50 84 — 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19875 199, — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólmy-rolnieczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/ą pr. 
w złocie w 50 1. . 


100. — 100.25 
R 3 pr. 108.— 109.40 
L6pr. —— —— 


100.40 101. 


» 5 premiowe o 3 pr. 
Gal. zak. kr. ziem, Krak. los. wl 
= w 20 L 7 pr. 


p 
w36 l. 6 pr. 
Gal, Ëow. kred. w. > 


a. po 4 pr. . . —= 
» poźśpr.wki lwyl —— —— 


po ja PL. W 
ć 99.50 100.— 
98.50 99,— 


101.— 
100,30 100.80 
101.— 102.— 
100.25 101.25 


— m 


a LJ 
52 latach zwrotne WO „no 
Banku kraj. 44 pr. wa. los. w 513, l. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . , . . 
Sal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 
Banku sust. węg. 4'/a pr. gło 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/4 pr. . 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
gk, 103.50 


ý , po 100 zł. „ 1887 99.20 100 20 
Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1881 
po 800 zł. ś*s pr. . `, . . . . 99.40 100.— 
detto amaai . . 64.25 94.75 
Kol. gal. Lwów-Czera.-Jas. omisps a 300 
uł. & pr. w srobrze z r. 1884 n. . . 8275 83.75 
z r. 1834 89.— 9080 
z r. 1866 = — m 
ur. 1873 a ,, <= == 
Weg. gal. kol. a 200 gi. 5 or, w «r. 100.50 10150 
6. Losy, 
Instr. kr. dia han. i pr. po 100 zł. wa. 186.50 187.- 
Clarego po 40 zł. m. k. 5 25 52.75 


Ą $ „a E 52] 
Tow. żegl. par.na Dunaju pu 00zł, m.k. 122.— 124 — 


Rasiewioh» ra 10 gł. m REMI E 


siółki a to: a) wyk. hip. 161 Stefana Pro- 
cyka, b) wyk. hip. 243 Wasyla Kaczaby, e) 
857 Ilka Iwaniewicza, d) 271 Filipa Roma- 
niszyna, e) 305 Ilka Iwaniewicza, f) 318 
g) 814 Maryi Kaczaby, 
h) 326 Andrucha Kaczaby i i) 827 Hrynia 

enczuka własnych, na rzecz galic Zakładu 
kredyt włość. w likwidacyi pto 7 rat po- 
życzkowych po 18 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania ustanawia się dla re- 
alości ad a) kwotę 1235 zł. 43 ct., ad b) 
150 zł. zł, 10 et, ad e) 17 2}. 48 ct, ad 
d) 160 zł, ad e) 104 zł. 82 ct, ad f) 78 
zł. 64 ct, ad g) 139 zł. 55 ct, ad h) 11 
zł. 80 et., ad i) 154 zł. 10 ct. 

Wadyum 125 zł., względnie 15 zł, 1 
zł. 76 ct. 16 zł., 10 zł, 8 zł: 14 zł. 2 zł. 
15 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 28 października 1889 
wpisanych ustanawia się kuratorem Karola 


Jabłońskiego ze substytucyą Bazylego Wa-. 


nia z Buska. 
Busk, 28 grudnia 1890. 


L. 6116 (8212 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś- 
ci Wiktoryi Ważnej w kwocie 80 zł, zpn. 


g żądaj 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22,5 38.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 33,— 34 — 
Rze miasta Budy po 40 zł. w. a. 532.— 58. — 
Palńego po 40 zł. m. k. . . 52,— 53,— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. Po 10 zł, 17.— 17.25 
s 5 węg. » po 5 zł. 10.50 11 — 
Fundacya szpitala Areyks, Rudolfa 
po 10 zł wzawe so 0 Am 19.50 230.50 
Salma po 40 zł. m. k,. . . . . . 62.50 63.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. +. « „ 68.50 64.50 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 39.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł, m. k.. . 12850 139. — 
Ę po 50 zł. w. a. . . 5835 61.36 
Waldsteina po 20 zł m. k. . . | . 3515 8650 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 43.50 —- 
7. Weksle za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p. n.. . . . . —— = 
Berlin za 100 mark. w. ponti —— —— 
Frankfurt za 100 mark, w. p. n. . == mm 


Hamburg za 100 mark, w. p. 1. 
Londyn za ft. szt. . . „ . , . 
Paryż za 160 fr. . .... 


` 11780 11820 
46.77.50 46.82.50 
Kurs ałota 
Dukat cesarski men. . . . , . 5.61.— 5.63,— 


» pełnej wagi . „ , . , . 5.60.— 5.63 — 
Korona . NEO . NA © =m —— 
20-frankówka . . . . . . . . 9.36— 9.37,— 
Rossyjski półimperyał | ——— ——— 
Talar związkowy . i |——— 


at. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
w srobrze 


a U 
Renta w złocie 


Londyn . . p 
Napolecndor . . 
Dukat ceszrski mea. . . , ae 
160 marak niamieckich 


odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy- 
musowa publiczna sprzedaż realaości tabu- 
larnej w Wołkowie połozonej wyk. hip. 46 
objętej Heleny Huzar własnej na dniu 25 
stycznia i na dniu 26 lutego 1893 każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 236 zł. 

Poręczne 23 zł, 60 et. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Winniki, 15 sierpnia 1891. 


L. 13402 (7774 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiądomości, że w celu ściągniecią 
sumy 700 zł. aw. zpn. ną rzecz gal. Za- 
kładu kredyt. włość. we Lwowie w likwi- 
dacyi będącego, dozwoloną została licytacyj- 
na sprzedaż realności dłużnika Abrahama 
Czaczkesa w Tarnopolu pod 1. 499 położona 
w jednym terminie dnia 26 stycznia 1892 
o godz. 10 z rana przy którym to terminie 
powyższa realność li za cenę wyżej kwoty 
840 zł. wa. sprzedaną być może. 

Wadyum wynosi 140 zł, aw. 

Bliższe warunki przejrzeć można w ts, 
' registrąturze. 
| Tąrnopol, dnia 7 listopada 1891, 


L. 2617 (8047 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za- 
wiadamia, iżjeelem zaspokojenia sumy 100 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Towarzzytwą za- 
liezkowego w Brzesku w tut. sądzie powia- 
towym sprzedaż posiadłości lwh. 51 gm. 
kat. Szczepanów objętej dłuźników Kazi- 
mierza i Maryi Dubielów własnej w dwóch 


terminach mianowicie dnia 26 stycznia 1892 | 


i dnia 2 marca 1892 każdym razem o godz. 
10 przed południem. 

Cena wywołania 706 zł. 6'/, et. 

Wadyum 71 zł. 

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy- 
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
Sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Antoni Kurlata e. k. notaryusz w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 11 sierpnia 1891. 


L. 15708 (8177 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy  miej.-deleg. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej gal. Zakładu kredyt. ziems. 
w likwidacyi we Lwowie przeciw spadko- 
biercom Herszą Szhustera a to Chaji, Sarze, 
Rórzy, Jakóbowi, Leibie, Rozie i Berlowi 
Szhusterom o zapłacenie kwoty 650 zł. prze- 

rowadzoną zostanie na dniu 26 stycznia 
1892 i na dniu 4 marca 1892 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano w sądzie biuro Nr. 
18 przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
własnej w Jaksmanicach pod lk. 72 poło- 
żonej wyk, hip. 1. 219 ks. gr. gm. Jaksma- 
nice objętej. i 

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 1350 zł. 

Wadyum 10 pre. tej sumy. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wyołania. lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy- 
wołania, jednak nie niżej 1/8 części ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. i : 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipot. możną przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 7 pąździernika 1891. 


L, 8423 (8182 2—3) 

Niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
Gwiazdoń, tudzież chęć kupna mających 
zawiadamia się, że na zaspokojenie preten- 
syi Lazara Syropa w kwocie 237 zł. 40 ct. 
zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniu 28 
stycznia 1892 i w dniu 22 lutego 1892 o 
godzinie 9 rano, egzekucyjna sprzedaż real- 
ności egzekutki Anny Gwiazdoń własnej, 
połowę ciała hip. lwh. 1821 i 1/10 części 
ciała hipotecznego 1. wyk. hip. 2546 two- 
rzącej. 

Cena wywołania 200 zł. 
austr. 

Wadyum 20 zł. 2 et. Í 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze. 3 i ra 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz p. Trybulec. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, 30 września 1891. 


12 et. wal. 


. 


L. 8044 (8206 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po- 
daje niniejszem do wiadomości, iż celem 
ściągnięcia pretensyi Eliasza Friedmana 
przeciw Jencie Pion o zapłatę 179 zł. aw. 
zpn. po strąceniu kwoty 147 zł. 82 ct aw. 
na dniu 25 stycznia 1892 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się przymusowy publicz- 
ny przetarg wierzytelności Jenty Pion w 
kwocie 600 zł. wa. zpn. zaintabulowanej w 
stanie biernym połowy realności wyk. hip. 
789 ks. gr. miasta Złoczowa objętej Szuli- 
ma Friedmana własnej z tem iż ceną wy- 
wcłania ma stanowić kwota 600 zł. aw. 

Wadyum wynosi 120 zł. wa.,iże wie- 
rzytelność ta na tym terminie także ni- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki przetargu, jakoteż 
wyciąg hipot. wolno przeglądnąć w regi- 
straturze. 

O tem zawiadamiamy strony intere- 
sowane, zaś wierzycieli hipot. sprzedać 
się mającej wierzytelności, którzyby po 11 
lipea nabyli prawa rzeczowe do sprzedać 
się mającej sumy lub którymby uchwała li- 
cytacyjna, lub późniejsze w tej sprawie za- 
paść mające uchwały doręczone być nie 
mogły na ręce adw. dr. Billeta z podsta- 
wieniem adw. dr. Kołaczkowskiego. 

Złoczów, dnia 21 listopada 1891. 


L. 5915 (8229 2—8) 

Celem egzekucyjnego zaspokojenia 
pretensyi zakładu kredyt. ziems. w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 700 zł. aw. z 
pn. przeprowadzi e. k. Sąd powiatowy w 
Tuchowie egzekucyjną licytacyę gospodar- 
stwa włość. objętego wyk. hip. l. 58 dla 
gm. Buchcice Wojciecha Siwaka własnego 
z przynależytościami w dwóch terminach a 
to w dniu 17 lutego 1892 i dnia 16 marca 
1892 każdym razem o 10 godz. rano. 

Cena wywołania 1700 zł. 

Wadyum 170 zł. aw. 

Na pierwszym terminie gospodarstwo 
to sprzedane zostanie tylko za iub wyżej 


ceny wywołania na drugim i ponizej ceny 
lecz nie niżej 1/8 części ceny wywołania. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
i niewiadomych z miejsca pobytu ustanowio- 
ny został Józef Gut z Buchcic. 

Resztę warunków wyciąg hipot. proto- 
kół opisania przynależności i resztę akt 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 

Tuchów, dnia 5 listopada 1891. 


L. 6188 (8008 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprzw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi a to 16 rat po 
8 zł. 82 ct. aw. zpn. publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realności, wedle wykazu 
hypotecznego nr. 1262 dla gminy katastral- 
nej Grzymałów dłużnika Iwana Pokolskiego 
względnie tegoż spadkobierców własnej 
dnia 26 stycznia 1892 i dnia 1 marca 1892 
zawsze o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na drugim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej pozbytą 
zostanie. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum wynosi 30 zł. 

Resztę warunków powziąć można w 
registraturze tus. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 18 sierpnia 1891. 


L. 4504 (8113 2—8) 

Dnia 28 stycznia 1892 i dnia 25 lu- 
tego 1892 zawsze o godzinie 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności w Łozinie położonej 
wyk. bip. 1. 29 tejże gminy objętej Mikoła- 
ja Zadebernego Zerebeckiego Anny ze Zgała- 
tów Łozińskich Zerebeckiej, Szymona Pro- 
cajły i Pelagii z Zerebeckich Procajło włas- 
nej na rzecz e. k. uprzw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
dla wydobycia kwoty 140 zł. 36 et. aw. 
zpn 

Cena wywołania 210 zł. 

Wadyum 21 zł. 

Resztę warunków, akta i wyciąg hi- 
poteczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. Abraham Wiesen- 
berg. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Janów, dnia 2 września 1891. 


L. 19900 (8084 3—8) 

W e. k. sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności na rzecz firmy Günther & Rudolph w 
kwocie a 8952 marek 65 feng. z przyn. b 
29 marek 45 fen. z przyn. c 4945 marek 
z przyn. d 808% marek 40 feg z przyn. 
w dniu 22 lutego 1892 i 21 marca 1892 
zawsze o godz. 10 rano w biórze nr. 15 
przymusowa sprzedaż realności lk. 328 dz. 
VIIL w Krakolwie wyk. hip. 1. 1718 Geor- 
ginii Berg własnością będącej. 

Cena wywołania wynosi 29500 zł. 
20 et. 

Wadyum 2951 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kastorz, zastępcą adw. dr. Jan 
Jakubowski. 

Kraków, dnia 16 października 1891. 


L. 5135 (7897 2—3; 

C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Arnolda 
Pawluszkiewicza przeciw Maryi Schmidowej 
i Antoniemu Schmidowi pto 182 zł. 10 et. 
aw. zpn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż realności objętej wyk. hip. l 3 
ks. gr. gm. Stary Żywiec na dzień 27 
stycznia 1892 i na dzień 24 lutego 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 502 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 5022 zł. 
wal. austr. 

Kuratorem niewiadomych» wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w  tutejszo sądowej registra- 
turze. 

y C. k Sąd powiatowy. 

Zywiec, dnia 15 sierpnia 1891. 


L. 1685 (7907 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz- 
kowego w Komarnie w kwocie 10 gł. aw. 
zpn. przeprowadzi w dniach 27 stycznia i 
24 lutego 1892 każdym razem o godzinie 
10 rano} egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym l. 25 ks. 
gruntowej gminy Brzeziec objętej dłużnika 
Franciszka Fałata własnej z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za ce- 
nę wywołania lub wyżej tejże, zaś na dru- 
gim terminie za jakąbądź cenę sprzedaną 
będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


A 


, cunkowa tej realności w kwocie 73 zł. aw. 


Wadyum 8 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższej realności;można przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Antoni 
marnie. 

Z e. k. Sądu powiatowego. , 

Komarno, 29 września 1891. | 


L. 6811 (8278 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia że w celu zaspokojeeia wierzytel- 
ności powiatowej kasy pożyczkowej w Wie- 
liczce w kwocie 35 zł. aw. zpn. w dniach 
5 lutego i 3 marca 1892 w sądzie o godz. 
10 rano realność pod lk. 462 a w Wieliczce 
lwh. 414 księgi gruntowej gminy Wielicz- 
ki objęta przez publiczną licytacyę sprze- 
daną będzie. 

Cena wywołania wynosi 300 zł. 

Zakład 30 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
7 września 1891 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora e. k. notarynsza Kazimierza Prz- 
chockiego w Wieliczce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, 7 października 1891. 


L. 6672 (8009 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Qrzymałowie. 
podaje do wiadomości, źe w celu ściągnię- 
cia 8 rat pożyczkowych po 3 zł. zpn. na 
rzecz ©. k. uprz. galic. Zakładu kred. włość. 
w likwidacyi odbędzie się dnia 29 stycznia 
1891 i dnia 1 marca 1892 o godz. 10 przed 
południem w sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Ilka Krawca wyk. hip. 
1. 98 gm. Bucyki ocjętej. 

Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Bliższe warunki powziąć można w re- 
gistraturze, 

Dla nieznanych wierzycieli hipot. u- 
stanowiony został kurator Iwan  Bezkoro- 
wajny z Bucyk. 

Grzymałów, 28 września 1891. 


L. 42527 (8041 2—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Ja- 
kóba Sonne przeciw Kliaszowi Frankfort 
pto 17 zł. 89 ct. wa. zpn. w dniach 28 
stycznia i 18 lutego 1892 każdym razem 
o godz. 11 przed południem przeprowadzi 
licytacyjną egzekucyjną sprzedaż sumy 500 
zł. zpn. na rzecz Eliasza Frankforta w sta- 
nie biernym części realności pod lk. 5915/, 
we Lwowie zaintabulowanej, pod warunka- 
mi następnymi: 

Na pierwszym terminie suma ta tylko 
za lub zwyż nominalnej wartości 500 zł., 
na drugim także poniżej jej sprzedaną zo- 
stanie.- — 

Wadyum licytacyjne wynosi 50 zł. 

Kuiratarem  wierzyceli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Gottlieba z substytu- 
cyą adw. dr. Schafta. 

Ekstrakt i resztę warunków przejrzeć 
można w ts. registraturze. 

We Lwowie, dnia 7 listopada 1891. 


Kowarzyk w Ko- 


L. 16812 (8291 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy  miej.-deleg. w 
Przemyślu rozpisuje niniejszem  przymuso- 
wą publiczną sprzedaż realności w Pikuli- 
cach położonej, wyk. hip. 1. 107 tejże gm. 
objętej Dańka Nosala alias Nosiala własnej, 
celem zaspokojenia sumy 24 zł. 44 ct. aw. 
zpn. na rzecz firmy Wilhelm Vitousek i 
Georg Calabek, która na terminach dnia 
29 stycznia 1892 i dnia 29 lutego 1892 w 
sądzie o godz. 10 rano się odbędzie. 

Cena wywołania 981 zł. 

Wadyum 98 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej tejże. 

Akt oszacowania i wyciąg hipot. jak 
też dalsze warunki, do przejrzenia w regi- 


straturze. 
Przemyśl, 21 października 1891. 
L. 13990 (8293 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
podaje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że sądzie oebędzie się przymusowa publicz- 
na sprzedaż realności w Lacku położonej, 
wedle wyk. hip. 202 tejże gminy dłużni- 
ków Hrycia i Anastazyi Warłów własnej 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyt. 
włość. w kwocie 300 zł. zpn. dnia 12 stycz- 
nia 1892 i 23 lutego 1892 każdym razem 
o godz. 10 rano, a to na pierwszym termi- 
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim poniżej takowej. 
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| 22 września 1891 do tabuli weszli 


Wadyum wynosi 85 zł. 50 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 


terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 


ręczoną być nie mogła lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
kurato- 
rem p. Józefa Mikułowskiego w Dobromilu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 28 października 1891. 


L. 6849 (1852 2—8) 

„C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia pretensyi Józefy Ertel w kwocie 34 zł. 
wa. zpn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 5/12 części real- 
ności lwh. 211 i 20/82 części realności 
lwh. 212 ks gr. gm. kat. Wadowice obję- 
tych a to w dniu 28 stycznia 1892 o 10 
przed południem tylko za lub powyzej, zaś 
w dniu 25 lutego 1892 także poniżej kwo- 
ty 168 zł. 75 ct: co do pierwszej, a 106 zł. 
94 et. eo do drugiej realności ceny sza- 
cunkowej. 

Wadyum wynosi 17 zł. względnie 11 zł:- 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
gistraturze. 

Wadowiee, dnia 31 października 1891. 


L. 14478 (7890 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
Jem zaspokojenia wierzytelności Towarzy- 
stwa zalicz. w Chrzanowie do Jana Kępki 
w kwocie 76 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 28 stycznia 1892 i 
3 marca 1692 o godz. 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności pod lwh. 261 w Luszo- 
wieach położonej dłużnika własnej, 

Cena wywołania 380 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Antoni Gaszyński z substy- 
tucyą adw. dr. Kremera ustanowiony. 

Chrzanów, dnia 5 listopada 1891. 


L. 3678 (8257 2—38) 

Celem zaspokojenia należytości c. k. Dy- 
rekcyi galie. funduszu propinacyjnego w kwo- 
cie 76 zł. 80 ct. zpn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 11 lutego 1892 o godz. 10 
rano relicytacyjna sprzedaż realności lwh. 
860 ks. gr. gminy kat. Skawica objętej na 
rzecz lzaaka Spielera, Anny Neuger i Maryi 
Feuereisen zaintabulowanej. 

Cena szacunkowa 65 zł. 

Wadyum 6 zł. 50 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 10 listopada 1891. 


L. 12674 (8275 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Kału- 
szu odbędzie się 14 styczuia i 15 lutego 
1893 każdym razem o godz. 11 rano celem 
zaspokojenia” wierzytelności Tauby Hessler 
w kwocie 200 zł. aw. zpn. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
w Kałuszu pod l. kons. 449 położonej w 
wykazie hipotecznym nr. 948 na Józefa 
Felczyńskiego syna Michała zapisanej z 
tem, że na pierwszym terminie sprzedaż tej 
realności zą lub wyżej ceny szacunkowej, 
ną drugim zaś terminie także i poniżej ta- 
kowej nastąpi. 

Cena wywołania 100 zł. aw. 

Wadyum 1000 zł. 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć moźna w regi- 
straturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 


Wittlin. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Kałusz, 21 października 1891. 


L. 12822 (7413 1—8) 

C. k. Sąd powiątowy w Tyśmienicy 
podaje do wiadomości, że w sądzie tut. dnia 
17 lutego 1892 i 28 marca 1892 zawsze o 
godz. 10 przed połud, w sprawie egzekucyj- 
nej Naftalego Herscha Weissa przeciw Pin- 
kasowi Salamonowi Weinreb pto 1250 zł. 
odbędzie się publiczna sprzedaź realności 
dłużniczych wyk. 1. 254, 255, 396, ks. gr. 
gm. Tyśmienica objętych z tem, że real- 
ności te przy I-szym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, przy Il. zaś i ni- 
żej takowej sprzedane zostaną. 

Cena szacunkowa wynosi 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Resztę warunków  licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można w 
tus. przejrzeć registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tyśmienica, 27 października 1891. 


L. 48656 


OGŁOSZENIE, 


9 


(8279 3—3) pozwanego niewiadomego z miejsca pobytu | piatyn z tus, depozytu — ustanowił dlań 
| Izaaka Einhorna kuratorem adw. dra Wikto- | kuratorem p. adwokata dra Jakóba Lilla. 


Odnośnie do ogłoszenia wys. c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu z 14 września 1891 1. 
61357 podaje się do publicznej wiadomości, iż pod warunkami zawartymi w powołanem 
ogłoszeniu odbędzie sią przy e. k. pow. Dyrekcyi skarbu w Krakowie na dniu 21 grudnia 
1891 po raz czwarty konkurencya na wydzierżawienie prawa poboru myta na niżej ozna- 
czonych stacyach mytnieczych a to na czas od 1 stycznia do końca grudnia 189% przez 
wniesienie pisemnych ofert lub przez ustne nadaże wniesione do komisyi licytacyjnej. 

Oferty pisemne na wszystkie stacye wniesione być mają najpóźniej na dniu 20 
grudnia 1891 do 2 godz. po południu na ręce Naczelnika e. p. powiatowej Dyrekcyi 


skarbu, przyczem się nadmienia, że jako wadyum złożoną być ma szósta część ceny 
fiskalnej. 
Ej ; , Cena wywołania] Licytacya ustna 
s| Nazwa stacyi mytniczej Rodzaj myta złr. odbędzie się 
=: dnia 
| 
1} Andrychów drogowe 2834 
2| Borek s 6120 
3f Brzeszcze > 191 
| | Brzeźnica : 240 
w= 
o BE [2] 
e EE = 
5] Gdów 5 1478 m 
EER m. E 
a c A a ZA E 
6| Komorowice drogowe i mostowe 1255 = 
| ad r 
GA 
4 Lipnik drogowe 2615 
8] Łęki Aj 1560 
9| Skawina drogowe i mostowe 1806 | 
10] Wadowice z 38260 m 


Bliższych warunków można zasiągnąć u wszystkich Nadzorów e. k. straży skar. 
w Registraturze e. k. pow. Dyrck. skarbu. 
C. p. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kraków, dnia 12 grudnia 1891. 


Konkursa. 


L. 3765 (8226 2—3) 

Celem obsadzenia opróźnionej posady 
e. k. Prokuratora*) Państwa w Tarnowie w 
siódmej klasie rangi, ewentualnie t-kiej sd- 
mej posady przy innej Prokuratoryi Pań- 
stwa w okręgu Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie opróżnić się mającej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania w drodze  przepisanej 
najdalej do dnia ostatniego grudnia 1891 


do e. k. Nadprokuratoryi Państwa w Kra- 
kowie. 
Kraków, 11 grudnia 1891. 


w Drohobyczu zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej; porucza się 
c. k. adjunktowi sądowemu  Beajaminowi 
Schwarza tymczasowym zawiadoweą masy u- 
stanawia się p. adw. dr. Fruchtmanna w 
Drohobyczu a tegoż zastępcą p. adw. dr. 
*Gelehrtera w Drohobyczu. 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był. w cią- 
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym wedle prze: 
pisu ustawy konkursowej w celu zapobieże- 
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić, i na terminie, który na dzień 29 
lutego 1892. o godzinie 9, rano ustana- 
wią się, przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem ta- 
kże i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- 
SR zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli. 

Do zatwierdzenia przez Sąd ustanowio- 
nego albo do zamianowania innego zawia- 
dowcy masy, tegoż zastępcy i ćzłonków wy- 
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 28 grudnia 1891 o godzinie 10 rano 
w obec komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że we- 
dle $. 111 zastępcę w Samborze mieszka- 
jącego celem doręczenia uchwał oznajmić ma- 
ją, inaczej bowiem na wniosek komisarza kon- 
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 

„Gazety Lwowskiej“. 
Sambor, 14 AT 1891. 


*) Powtórzono z Gazety Nr. 285, 286, 
287 z powodu błędu w druku. 


L. 205 (8312 1—8) 

Sąd powiatowy w Buczaczu potrzebuje 
od 1 stycznia 1892 dyetaryusza do prowa- 
dzenia protokołu podań w sprawach cywil- 
nych i karnych. 

Wynagrodzenia 25 zł. miesięcznie. 

Zgłoszenia własnoręcznie pisane przyj- 
mujo naczelnictwo sądu do 26 grudnia 
1891. 

Nieuwzględnione zgłoszenia pozostaną 
bez odpowiedzi. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 15 grudnia 1891. 


Upadłości. 


L. 105 (8253 3—2) 

Kierownik c. k. Sądu powiatowego w 
Krzeszowicach jako komisarz gonkursu Jana 
Sanaka w Krzeszowicach zawiadamia intere- 
sowanych, iż projekt pierwszej repartacyi 
funduszów masy konk. Jana Sanaka mogą 
przeglądnąć u zarządcy masy konk dr. K. 
Bąkowskiego adw. w Krzeszowicach lub u 
komisarza konkursowego i mogą wnieść swe 
zarzuty przeciw powyźszemu projektowi do 
dnia 21 grudnia 1891. Do rozprawy nad 
tymi ewentualnymi zarzutami wyznacza się 
audyencyę na dzień 23 grudnia 1891 o go- 
dzinie 9 rano w biórze komisarza konkur 
Bowego. 

Krzeszowice, 2 grudnia 1891, 


L. 17407 (8309) 

Na wniosek wierzycieli w postępowa 
niu konkursowem Samuela Seidmana usta- 
nowił sąd Mojżesza Wagnera z Kopyczyniec ; 
zawiadowcą masy a Szulima Rosenberga 
zastępcą preni masy. 

Sąd obwodowy. 
Tarnopol, K grudnia 1891. 


L. 14264 (8290 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone- 
go nieruchomego majątku Benjamina Rosta 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 24043 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 


rzystwa kredytowego dla handlu i przemy- 
słu w Tarnowie o 250 zł. zpn., dla współ- 


į jestrze 


nawia w sporze wekslowym powoda Towa- ' 


ra Szancera, tegoż substytutem adw. szoł 


Rzeczą zatem tegoż jest przed prawo- 


Jana Steca i zawiadamia o tem nieobecnego | mocnością tej uchwały stosowną informacyę 


tym edyktem, 
Tarnów, 10 grudnia 1891. 


L. 93655 (8260 3—3) 

C. k. Ministerstwo obrony krajowej w 
porozumieniu z ce. k, państwowem Mini- 
sterstwem wojny wyznaczyło w myśl $. 51 
ustawy z 11 czerwca 1879 (Dz. u. pn. Nr. 
93) wynagrodzenie płacić się mające w Ga- 
lieyi przez skarb wojskowy w czasie od 1! 


| stycznia do końca grudnia 1892 za obiad, 


który podczas przemarszu należy się żołnie- 
rzom od ponoszącego kwaterunek, począwszy 


jod zastępcy oficera, aż do najniższego stop- 


nia, w nastepujących kwotach : 

a) dwadzieścia trzy (28) ct. dla mia- 
sta Lwowa, 

b) dwadzieścia jeden i pół (21 5/10) ct. 
idla miasta Krakowa i 

ce) szesnaście (16) ct. dla reszty stacyj 
PO 

Co się niniejszem w skutek reskryptu 
"e. k Munisterstea obrony krajowej z 27 li 
stopadu 1891 | 21354/4459 II. b. do po- 
wszechnej podaje wiadomości. 

Z e. k. Nam)estuietwa. 
Lwów, 5 grudnia 1891. 


L. 15619 (8289 1—3) 

Przemyski e. k. Sąd obwodowy wzywa 
wszystkich wierzycieli zmarłego w dniu 8 
grudnia 1891 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Michała Kozłowskiego, 
kupca w Przemyślu, aby na terminie dnia 
14 stycznia 1892 w tutejszym sądzie w 
biórze nr. 2 celem zzłoszenia i wykazania 


swemu kuratorowi do strzeżenia “swych praw 
udzielić. 
Lwów, 5 grudnia 1891. 


L: 43999 (8321) 

C. k. Sąd kraj. jako handlowy we Lwo- 
wie ogłasza niniejszem, że w rejestrze sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
| PTZY firmie „Towarzystwo zaliczkowe urzęd- 
ników i sług galic. dróg żelaznych we Lwo- 
wie — stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką* uwidoczniono, iż na od- 
bytem dnia 28 kwietnia 1891 XVII. walnem 
zgromadzeniu członków tego towarzystwa 
Maksymilian Vogel członkiem Dyrekcji te- 
goż towarzystwa wybranym został. 

We Lwowie 21 listopada 1891. 


L. 46835 (8320 1—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomego z życia 1 miejsca po- 
bytu Oskara Leliwę Kopystyńskiego, że w 
sprawie dozwolonej uchwałą z dnia 6 grudnia 
1890 1. 51143 na rzecz Józefa Waniczek 
przeciw niemu egzekucyjnej intabulacyi pra- 
wa zastawu dla sumy 237 zł zpn. w stanie 
biernym sumy 4000 zł. na realności pod 1. 
278 m. we Lwowie zahipotekowanej dla 
niego kurator w osobie adw. dra Skowroń- 
skiego z zastępstwem adw. dra Sietnickiego 
ustanowiony został. 

Lwów, 5 grudnia 1891. 


L. 46836 (8318 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie z powodu wniesionych przez lwow- 


ich wierzytelności się jawili, lub przed tem, ską filię Towarzystwa wzajemnego kredytu 


na piśmie te 
sądzie zgłosili i wykazali, 


takowym nie będzie przysługiwać do masy | w sprawach egzekucyjnych powyższej 
skoro takowa przez zapłacenie | przeciw Franciszkowi 


spadkowej, 


| zgłoszonych wierzytelności wyczerpaną Zo- 
| stanie, 


aj przysługującego 


żadne prawo, wyjąwszy wypadek 
im prawa zastawu. 
k. Sądu obwodowego. 


ra 13 grudnia 1891. 


L, 44157 (8269) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę: 
„Marya Józefa Lityńska* gorzelnia i wypas 
wołów w Wierzbicy w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych wpisano 
We Lwowie, 21 listopada 1891. 


L. 15036 (8231 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uwia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Ludwi- 
kę Bażak, iż w sprawie egzekucyjnej Ronci 
Rath przeciw masie spadkowej sp. Stefana 
Bażska i Ludwice Bażak o 315 zł. zpn., 
dozwolił i rozpisał uchwałą z dnia 2 paź- 
dziernika 1891 1. 11079 przymusową pu: 
bliczną sprzedaż realności wyk. hip. l. 119 
ks. gr. dla III. dzielnicy miasta Kołomyi 
objętej, że dla niej kuratorem ustanowił 
adw. dra Staubera z substytucyą adw. dra 
Krobickiego, i że doręczył temuż powyższą 


| uchwałę dla niej przeznaczoną. 


Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 28 listopada 1891. 


L. 45058 (8322) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Ph. 
Nathansohn* dla prowadzenia interesów 
bankowych w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych wpisano i przy niej uwi- 
doczniono, że właścicielem jej jest Filip 
Nathansohn. 

We Lwowie, dnia 21 listopada 1891. 


L. 23754 (8305 1— —8) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiadomości, 
Majera źe w sprawie egzekucyjnej Zughatta i 
Izraela Neustadta przeciw Antoniemu Za- 
bierzowskiemu i spóln. o własność folwarku 
Stawisza zamianował kuratorem adw. dr. 
Piotra Forysta. 

Tarnów, dnia 10 grudnia 1891. 


L. 23683 (8306) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
i Tarnowie podaje do wiadomości, Że w re- 


handlowym dla firm pojedynczych 
zarządził wykreślenie firmy kantor pożyczek 
| zaliczek i zleceń hr. Reya w Mielcu, zare- 
jestrowanej w skutek ts. uchwały z dnia 18 


| stycznia 1872 1. 461 z powodu zaniechania 


tego przedsiębiorstwa. 
Tarnów, dnia 10 grudnia 1891. 


L. 46097 (8319 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie uwiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Włodzimierza Zawadzkiego, iż w ce- 
ilu doręczenia mu tus. uchwały z 3 paź- 


(8240 3—3) | dziernika 1891 1. 35855 w sprawie Zygmunta 


Stasiniewicza przeciw Bolesławowi Czerwiń 
skiemu pto 1.500 zł., którą to uchwałą do- 
zwolono egzekucyjne "wydanie sumy 1.463 zł. 
stanowiącej kaucyę resztującą dóbr Szcze- 


wierzytelności w tutejszym | w Krakowie 
bowiem inaczej | 1-91 1. 46886, 46837 i 40838 — ustanawia 


podań de praes. 2 listopada 
filii 
Krżeczunowiczowi i 
tow. o 800 zł. zpn., 1.000 zł. zpn. i 1.200 zł. 
zpn. dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Krzeczunowicza kurato- 
rem adw. dra Kosińskiego, a jego zastępcą 
adw. dra Kulikowskiego i pierwszemu z nich 
doręcza równocześnie egzemplarze tus, 
uchwał z 20 czerwca 1891 1. 1. 18.257, 
18258 i 18.239 dla kuranda przeznaczone. 

Wzywa się zatem niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu Franciszka Krzeczuno- 
wicza, ażeby służące do jego obrony środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
innego dla siebie pełnomocnika ustanowił, 
gdyż z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze. 

We Lwowie, 5 grudnia 1891. 


L. 7655 z (1906 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 
sprawie egzekucyjnej Majera Mahru przeciw 
nieznanym z miejsca pobytu Nachmanowi 
i Jencie Goldbergom pto 90 zł. dla tych o- 
staunibh kuratorem Dawida Eisika Grubera 
z Grzymałowa. 
Grzymałów, 17 października 1891. 


L. 12137 (8065 1—3) 

C. k. Sąd miejski delegowany w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że Maryanna 
Gieratowa zmarła 16 marca 1888 bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli i 
wzywa Antoniego Gierata, aby w przeciągu 
roku oświadczył się do spaduu, w przeci- 
wuym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzonym z kuratorem jego Wojciechem 
Kosteckim. 

Kraków, 15 kwietnia 1890. 


L. 40960 (8043 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadacza rzekomo zaginionego kwitu e. k. 
głównego urzędu podatkowego w Tarnopolu 
z dnia 12 grudnia 1885 do art. dz 499. 
którym potwierdzono odbiór od Józefa 
Ochockiego trzech obligacyj indemnizacyj- 
nych Galicyi wschodmej Nr. 24099, Nr. 
31314 i 81815 każda po 1000 zł m. k. z 
kuponami na zabezpieczenie podatku konsum- 
cyjnego od wyrobu spirytusu w gorzelni w 
Wierzbowcu, by takowy do roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“ Sądowi tem pe- 
wniej przedłożył i swe prawa wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie rzeczony kwit za 
araortyzowany uznany zostanie. 

We Lwowie, 24 października 1891. 
L. 6494 (8125 1—3) 

C k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Biłyka, że w celu doręczenia prze- 
znaczonej dla niego uchw sły tabulurnej z 
dnia 23 majn 1891 1. 2993 tyczącej się in. 
tabulacyi na rzecz Jana i Anny  Małacho- 
wskich prawa własności .ciała tabularnego 
| wyk hip dla Brzeżan 891 ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Madeyskiego z Brze- 
Żan. 

Brzeżany, 14 listopada 1891. 


o 


L. 5804 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że dnia 10 października 
1891 wpisanem zostało do rejestru handlo- 
wego dla firm spółek zarobkowych i gospo- 
darczych przy firmie Towarzystwo zaliczko- 
we w Birczy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką, że na walnem 
zgromadzeniu tego Towarzystwa dnia 11 
lipca 1691 odbytem w Birczy wybrani zo- 
stali po myśli $. 4 statutu w skład Dyrekcyi 
na przeciąg lat 3 Kazimierz hr. Łodzia 
Czarnecki jako dyrektor, ks. Wojciech Li- 
jan jako zastępca dyrektora, Franciszek Mal- 
ly jako kasyer, Włodzimierz Gudzio jako 
zastępca kasyera, Kornel Baranowicz jako 
kontrolor i Józef Kruczek jako zastępca 
kontrolora wszyscy w Birczy zamieszkali. 
Sanok, 17 października 1891. 


L. 9212 (1935 1—8) 
W celu doręczenia tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 1 sierpnia 1889 1. 5888 
z miejsca pobytu niewisdomym Tymkowi 
Seniszczukowi i Maryi Seniszczuk  ustana - 
wia Sąd Wintona Przysiężniuka kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, dnia 29 lipca 1891. 


L. 7249 (8070) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy usta- 
nawia w sporze prowizoryaloym Tomasza 
Łukasza przeciw Janowi Lisowskiemu o 
powtórne naruszenie w posiadaniu miedzy 
pomiędzy parcelami 267/2 i 26716 a parcela 
252 i naruszenie w posiadaniu dalszych 
części tej miedzy, łąki, lasu itp. zpn, dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Li- 
sowskiego kuratora w osobie e. k. notaryu- 
sza p. Aleksandra Wisłockiego któremu 
się dekret kuratorski i tut. sąd. orze- 
czenie z dnia 16 czerwca 1891 l. 3785 
doręcza. 

C. k. Sad powiatowy . 
Dębica, dnia 26 października 1891. 


L. 40050 (7944 1—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie ogłasza, że w skutek wnie- 
sionego dnia 18 października 1891 1. 40050 
przez Franciszka Skąpskiego pozwu, przeciw 
niewiadomemu z Życia i miejsca pobytu 
Marcelemu Kuczyńskiemu, względnie tegoż 
nieznanym spadkobiercom o wykreślenie 
sumy 75 zł. mk. ze stanu biernego realno- 
ści lk. 68 */, we Lwowie, celem doręczenia 
tego pozwu i dalszych uchwał pozwanym 
dla tychże adwokat dr. Kulikowski kurato- 
rem, zaś adw. dr. Starczewski tegoż zastępcą 
ustanowieni zostali. f 

We Lwowie, 24 października 1891. 

= 

L. 4096 m (7927) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle w skutok zaniechania przedsiębior- 
stwa poleca wykreślenie z rejestru dla firm 
pojedynczych handlowych firmy Schaja U- 
scher Frant której używał jako dzierżyciel 
Schaja Uscher Frant były dzierżawca pros 
pinacyi w Kołaczycach. 3 

C. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, dnia 22 sierpnia 1891. 


L. 18604 (1970 1—3) 

0. k: Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Złoczowie powiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomych Józefa i Józefy mał. 
Klecan, iż celem doręeznia tymże uchwały 
tabularnej z 19 stycznia 1891 1. 88% usta- 
nowiony został kuratorem Julko Klecan z 
Lackiego wielkiego. 

C. k. Sąd delegowany miejski 

Złoczów, dnia 26 września 1891. 


L. 29664 s (7931 1—3) 

Z powodn prosby wniesionej przez 
Agatę Nsturową z Rybny o uznanie za 
zmarłego jej męża Stanisława Natury, który 
według jej twierdzenia z końcem roku 1884 
wydalił się za zarobkiem do kopałni węgla 
w Niemcy w Królestwie polskiem i tamże 
dnia 5 stycznia 1885 w skutek zgruchota- 
nia nogi miał umrzeć i od tego czasn już 
więcej widzianym nie był — c.k Sąd kra- 
jowy wzywa każdego, ktoby miał pewną 
wiadomość, iż tenże Stanisław Natura żyje, 
lub ktoby był naocznym świadkiem jego 
śmierci, albo skąd innad o jego Śmierci miał 
pewną wiadomość, aby najdalej do końca 
listopada 1892 r. o życiu i miejscu pobytu 
Stanisława Natnry, lub o szczegółach śmierci 
jego sądowi krajowemu w Krakowie, lub ku- 
ratorowi adw. dr. Abłamowiczowi w Krako- 
wie doniósł, 

Kraków, 80 października 1891. 


L. 4586 (7911 1—3) 

Die d m Aufenthaltsorte nach dem 
Gerichte unbekannten Erben nach Israel 
Karpel und zwar: Chawa Semmel und Bo- 
ruch Itzik Karpel werden aufgefordert, sich 
binnen einem Jahre zu melden oder binen 
derselben Frist einen Bevollmächtigten zu 
bestellen, widrigens die Erbschaft nach Israel 
Karpel in ihrem Namen von deren Curator 
Adw. Dr. Schifer angetreten, die Abhan- 


Z Drukarni Wł. Łozińskiawa nl. Czar” - kiego L. 12 dom Wernera. 


(1965) | 


10 


dlung gepfłogen und der ihnen gebiihrende 

Nachłass bis zum Beweise ihres Todes fiir 

sie bei Gerichte aufbewahrt werden würde. 
Sniatyn, 2 Mai 1891. 


L. 13872 (7849) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż na dnin 9 listopada 
1891 w rejestrze handlowym dla spółek za- 
robkowych i gospodarczych zanotowano przy 
firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Jarosła 
wiu, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniczoną porękaą“,że na ogólnem zgroma- 
dzeniu na dniu 29 maja 1891 w Jarosławiu 
odbytem, wybrany został na Dyrektora To- 
warzystwa Mieczysław Marynowski, właści- 
ciel dóbr z Tyniowic, zaś na zastępcę Dy- 
rektora Władysław Górski, właściciel dóbr 
z Rozwienicy. 

Z e, k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 14 listopada 1891. 


ETL ABIAIGRKÓRE DE. 
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Do wydzierżawienia 
kolumna inseratowa czwarta _w ruskim 
dodatku do „Gazety Lwowskiej“ 


„Narodna Czasopyś* 
na rok 1892 (od 13 stycznia do 12 
stycznia 1893). — Oferty uprasza się 
wnieść najdalej do 25 grudnia b. r. 
do Administracyi Gazety Lwowskiej. 
czysto lniane korczyńskie 


P łótna najtrwalsze i najtańsze 


dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep- 

szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko. 

Wł. Gonet, w Korczynie ad Krosno. 
601 


m 


m -(es0ómież)) 
Konkurs. 


L 2043 


Z powodu braku komyetentów 
rozpisuje gmina miasta Bolechowa po- 
wtórny niniejszem konkurs na posadę 
stałego miejskiego weterynarza z pła- 
cą roczną 200 zł. 

Podania o tąż posadę wnosić na- 
leży do końca stycznia 1892. 

Magistrat 
Bolechów, 12 grudnia 1891. 
L. 1662 (8242 1— 
Konkurs, 
= j 

W Nowymtargu jest do obsadze- | 
nia posada weterynarza miejskiego z pła- | 
cą 800 zł. i dochodem z wydawania ; 
paszportów bydlęcych. | 

Termin do wnoszenia podań nai 
gminnej do 15 | 


ręce  Zwierzchności 
stycznia 1892. 
Zwierzchność gm. m. 
Nowy Targ, 10 grudnia 1891. 
4. 799 (8301 1-3) ; 
Osekipene KONKS ACA 


C 


EEr 


HA TQH CTHIENAŬH AAA CASUIATEALA | 
NpaRh H OYMkeTHOCTEŃ NOAHTHSNNIYK RA 
roąnuniiykh 105 349g. K3% ŻOHAA Ba. n.’ 
Rapoanikti Dauseukoń NAYARI OTA ZIIMÓ- 
Roro cemecTrpa 1891/2 roga. 

dSenawyu OAHS H3% TAK CTHNEN- 
ĄTH noaABuWwTU ASAWHÛ CEcK npomeuia AS 
Aana 15 Idusapa 1892 nocpeĄcTRomh oy- 
nHnepekrerckuyh Maacreń 40 Grarponn- | 
rińckoro Muerńtrśra Rh AkRoek Ryecru ni 
RKIKABATHMCH : 

A) CRKĄHWTEAKCTROMWAK KOELIENTA, 110 
CSTK r” K ORJAAA, 

R) CHKĄWTPEAKCTKOMK NPARCTRENHOCTH 
IO ĄOCAKHOCTH CROCTO OBPAĄA TOHO 
HCNOANAI'Fh, 

R) CR'KĄHTPEAKCTROWAK OYEOKECTRA, 119 
BK  CTHNENAJŃNSH noaaepxuk HSKAA- 
WTCA, 

Fr) CKKĄAWTEAKCTROWK OYHHKEĄCHTET" 
CKHMWK, Ipo HA BKIĄTKAR  nNpakuksihń C$Tu 
NpUHATA H MKT Rh HASKAYA OYCNKRAWTK, 

A) komneTSloniiH H3% ll. roga Aoa- 
KN BHIKABATHCH, IIO KOAASKEJA yopemo 
OTENAbI, — 4 H3% III n IV. ropa, o 
NPABHTEAKCTEEHHNIH HCHAITR Ch AOBPAIMK 
oycnikyom nu cą'kasan. 

Ora Gra ;znnrińckoro Hucrursra. 

AwBó a, 12 AekemBpia 1891. 
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A. BACZEWSKI 


P 


ag Lwów, 
poleca wyśmienitą, starą, lepszą 

od koniaków 

Marka 
zł. —.70 1860 zł. 1.20 
Bu) —.90 1850 o CDU 
+ "ENER a 1840  „ 2.50 


Powyższe ceny są fabryczne, w mieście 
o 10 et. na butelce wyższe. 

y 7979 

KTWWTEPYEACNOCZ ZE PAREZEKIEW REŻ 
Winogrona hiszpańskie świeże, 
Jabłka tyrolskie, Daktyle marokańskie, 
Rodzynki, Malaga cesarskie, Migdały 
w łupkach, Figi sułtańskie najprze- 
dniejsze, Halwa turecka, Rahatlucum 
tureckie, Śliwy suszone bośniackie i 
francuskie, Kalafiory włoskie poleca 


handel Alberta Szkowrona, aż : 
1 


moasa SEDNA 


Jedyny ne poduszki 


DON 
Lwowie specyalny &j SDE itp. 
skład i pracownia wyrobów $ Uig go 


pościeli pod firmą Józef 
Schuster, Lwów, ul. Kopernika 7, 


"17686 
Niżej połowy ceny! 


UBRANIA NOWE 


zakupione w pierwszej spółce krawieckiej. 
100 par bucików różnych, futra, oberroki, 
bundy, liberya, dywany, chodniki, kołdry, 
oraz wszelką garderobę damską i dziecinną 
poleca 7957 


Zakład Jaszczyszyna 


Lwów, gmach Teatralny, 


ROZETECEH 
W PARYŻU 4 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
i 8 wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 

dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 

naczęściach ciała porosłych własami 
i wszelkie siabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiastwypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
we je ted działa naperost włosów. 
MstsOT PUNOI Słąjk 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p MOULIN, 30, uiica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skle) — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
wozu Redyka i Wiszniewskiego, 


We Lwowie w aptetre p. Ruckera, 3614 
Na Święta! 
a Swieta! 


najtaniej 
i litr wina stołowego bardzo dobrego et. 48 
1 flaszka et. 50 


39 3 1 


it zieleniaku wybornego et. 65 i 80 
Hegelayera lub samorodnera zł. 1, 1.20 
i wyżej. 


Maślacz zł. 1.60 i wyżej. 
Tokayer zł. 2, 2.50 i wyżej. _ 
Nussberger lub Waidlinger ct. 65. 
Vóslauer ct 80. 
Goldeck zł. 1 26, 
Klosterneuburger zl. 1. 
Riidesheimer wyśmienity zł. 1.50, 2 i 2.50 
oraz wiele innych. 
Wóśki: 
żytniówka — kminkowa — pomarańczowa — 
wiszniowa —- różanna — złotopłyn cała fi. 
75 ct, pół fl. 40 ct, — gdańska zł, 1 — 
ratafia, dereniówka zł. 1.45 -— jarzębiak, 
jarzębioka zł. 1.10. 
Miód bardzo dobry A. et. 50, 70, zł. 1.80. 
Piwo piizneńskie odstałe flaszka et. 18 
(i 3 ct. kaucyi na flaszkę), 


handel win i delikatesów 
S. Wojciechowskiego 


wów, Uhorążczyzna. 


PODOOODOOOCOOOOOOO OC OOOOOOOGOL 2 

lo Fabryka świec woskowych i blichowania wesku ë 

9 FRYDERYKA SCHUBUTHA H 

cj we Lwowie, Rynek 1. 45 A 

poleca nagredzoną siehrnami wydal. mt zasługi, z isiuiejących dotad 

Ą najpiękniejszą s najtrwaiszą ng M 4 

sa 

% Masę do zapuszczania podłogi >, 

$, w pięciu kolorach: nr. O biała — ur. 1 jasno-żóśta — ur. 2 jasionowa — 9, 

$ ur. 8 orzechowa — nr. 4 mahoniowa. ©, 
a UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło rię mnóstwo lichych naśladowniciw mojej masy do po- 


e 


dłogi, która są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i znpełuła nie do uźycia, prze (rzegom 
więc przed zakupuem takowych, Cenniki szczegółowe oa Żądania franko. 4146 


ŁODODOOOOOGOOCOOGOOOOGOGOOOGOGOĆ 


km ML M WA WL W W WA RAY 
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TZ OE ERZE 


Towarzystwo powrożnicze w Radymnie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencyonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie poleca swoje 
wyroby powrożnicze i sieciarakie 
tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania 
wózków, chodniki na korytarze itp. 


R 
RZ 


Wszelkie wyroby ozdobna, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, siatki do łóże- żę 
czek dziecinnych, torekki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od much i 
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1, erse, listy hipoteczne 


Ta 
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HCI FE 
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Uwaga 1 


«ma. 
"a 


szywisiych kosstów. 


ZAP. 
"gaz 


zwrotem kosztów, która sain ponosi, 


kupuje i sprzedzje wszystkie efekta i 
ienaym ażjdośładniejszym nie licząc żadnej prowizył. 
Jeko dobrą i pewną lokacyę poleca 


pie, lisiy hipoteczne premiowane 

pre. listy hipoteczne bez premii 

Atha pre, listy Wowarz. kredytowego ziemskiego 

1, pre. katy Banku krajowego 

1, pre. pożyczkę krajową galicyjską 

4 pre. pożyczkę prspimuczjnę galicyjską 

pre. pożyczkę propinaczjną bukowińską 

1 pre. pełyczkę węgierskiej kofei państwowej i 

pożyczkę prepimacyjną węgierską. 

pre, węgierskie Gbligacye indemnizacyjne, 

tóre to papiery Kauior wymiany Banka hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
pe cenach majisorzystniejszych. A 

Kantor wymiany Banku hipoteczne: 


sowane a już płatne miejscowe 7: 
gotówkę, bez wszelkiego potrącsala, 


śniegu i t, d., wyrwa nasz, stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajowego 
pom w dabrykach'w Wiedniu i Pöchiara — Cenniki gratis i franko. 8160 
Ypa Dyrekcya: ks. Leon Pastor, Marceli Swiechowski. 


RAEWIEEWZOEZ ZRZECZENIE A AALLS FR) 
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| Kantor wymiany Ę 
. k. uprz. gal: zkcyj. Banku hipotecznego% 


monety po kursie B 


Ô 


przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo. 
y wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 
zaś zamiejscowa, jedynie za potresom p26 


Do sfekiów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych, arkuszy kuponee” h, 7a 
i 6431 


A 

i sap = Ta 
O 27627672 OE ONENEN EEEE EENE] 
(Zarządca Władysław J. Weber) 
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Papier z fabryki papieru J. Fisłkowskich, 


